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Mendes-Fraoce otrzymał 
v o tu m  za u fa n ia

ale je g o  p o lityka  napotyka  

na  c o r a z  w ię k s z q  o p o z y c ję
PARYŻ PAP. We wtorek

0 bm. Francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe większością 
113 głosów udzieliło premie­
rowi votum zaufania, na 
wniosek wysunięty w związ­
ku z odrzuceniem przez ko­
misję finansową i komisje do 
spraw komunikacji i łączno­
ści rządowego projektu bud­
żetu Ministerstwa Poczt i Te 
legrafów.

Deputowany komunistycz­
ny Barthélémy zapowiedział, 
ift frakcja komunistyczna 
będzie głosowała przeciwko 
votum zaufania. Barthélémy 
oświadczył m. in.: „Głosowa­
nie nie dotyczy, jak niektó­
rzy sądzą, spraw procedural­
nych. Chodzi przede wszyst­
kim o to, że rząd odmawia­
jąc w budżecie środków na 
poprawę sytuacji pracowni­
ków poczt i telegrafów, chce 
uderzyć nie tylko w poczto w 
ców, lecz także i w innych 
pracowników, we wszystkich 
ludzi pracy“.
liTWSaCZa3oscüczynienia po­
stulatom pracowników poczt
1 telegrafów są zupełnie re­
alne. Należy jednak prowa-

gres Francuskiej Partii So­
cjalistycznej (SFIO). Obrady 
kongresu potrwają dwa dni.

Kongres został zwołany w 
celu zajęcia przez SFIO- sta­
nowiska wobec podpisanych 
ostatnio w Paryżu układów 
z Adenauerem oraz wobec 
propozycji premiera Mendes- 
France‘a, aby przedstawiciele 
SFIO wzięli udział w jego 
rządzie.

Referat zasadniczy wygło­
sił sekretarz generalny SFIO 
Guy Moll et.

Jak wiadomo, wiele depar 
tamentalnych federacji SFIO 
wypowiedziało się przeciwko 
udziałowi socjalistów w rzą­
dzie Mendes-France‘a. Wśród 
członków SFIO jest również 
wielu przeciwników remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich 
i ratyfikacji przez Zgroma­
dzenie Narodowe układów 
londyńskich i paryskich.

Państwowy 
śni i Tańca 
pierwszy 
nie na akademii w War­
szawie z okazji 37 rocznicy 
Rewolucji Październiko­
wej.

Na zdjęciu: fragment 
chóru podczas występu.

GŁOS Proletariusza 
wszystkich krajów 
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Młodzież polska uczciła

Odznaczenie
Orderem Lenina
jednego z najstarszych 

dzia łaczy  KPZR
MOSKWA PAP. Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło Władimira Boncz- 
Brujewicza Orderem Lenina 
za jego zasługi dla Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego i państwa radziec 
kiego.

Władimir Boncz-Brujewicz — 
wybitny działacz społeczny — 
jest jednym z najstarszych człon 
ków KPZR. Urodził się w roku 
1873. Od pierwszych dni władzy 
radzieckiej do r. 1920 był szefem 
kancelarii Rady Komisarzy Lu­
dowych. Poczynając od 1918 r. 
zajmuje się działalnością nauko­
wą. Jest on założycielem Pań­
stwowego Muzeum Literatury. 
Boncz-Brujewicz przeprowadził 
wiele badań i opublikował wiele 
artykułów z zakresu nauk hi­
storii.

„Kto ratyfiKuje układy parysKie 
jest nikczemnikiem“

“ ^ ^  “ i l L u d n o ś ć  N i e m i e c  z a c h o d n i c h
potępia politykę Adenauera

cjalną, należy zrezygnować 
z polityki uzbrajania Nie 
mieć, popierać politykę obro­
ny pokoju, bezpieczeństwa 
zbiorowego „rozbrojenia“. Ci, 
którzy będą głosowali za vo­
tum zaufania — oświadczył 
Barthélémy — będą głoso­
wali przeciwko interesom 
200 tysięcy pocztowców, będą I nich wzmaga sie 
głosowali za pogłębieniem ■ 
ich nędzy“ .

W głosowaniu 320 deputowa­
nych wypowiedziało się za Vo­
tum zaufania, a 207 — przeciw­
ko. Od głosu powstrzymało się 
71 deputowanych, 16 było nie-

BERLIN PAP. Jak stwier 
dza dziennik „Neues Deutsch 
land’’, w Niemczech zachod- 

z dnia na 
dzień opór ludności przeciw 
ko zamierzonej ratyfikacji 
naryskich układów wojen­
nych, które zamykają drogę

nad układami paryskimi, wyzna­
czona początkowo na czwartek 
bieżącego tygodnia, została od­
roczona. Nowy termin d •y 
nie jest na razie znany. Wedlu»doniesień agencji amerykańskiej
Associated Press, w UodSk cH 
kolach parlamentarnych me 
przypuszcza się obccnm, by ra-
dV/śfmaogła1Udo0skutku przed 
styczniem lub lutym t w ą

k r y t y k a  S E  A T  O
w  brytyjskiej Izbie Gmin

Koła partii adenauerow
-------------------------- Niemiec." Opór ten obejmuje ^ w d r i e "  łe
Ä o w a n i m  * "  013 0 UtoalU | WSZyS&ie warstwyjpołeczeń przedstawione, zostaną p.ennm

Przeciwko votum zaufania dla -------- , ,  mm u u u i o v ------ ....
iządu głosowało: 95 komunistów, I cjgjm „Kto ratyfikuje Ukta- rządowej, przede wszystkim
4 republikanów postępowych, 67 * . . . .  . ---- »•"
(spośród 86) członków partu ka­
tolickiej MBP, W „niezależnych- 
(spośród 54), 12 „niezależnych
chłopskich“  (spośród 28),
„chłopskich“  (spośród 22), 8 b. 
gaullistów ARS (sposrod 33) oraz 

. 2 nie należących do żadnej gru-
py parlamentarnej (spośród 14). i mias(;ach  zachodnio-niem iec

Komentatorzy polityczni w | kkh 0(jbyły się demonstra 
Paryżu zwracają uwagę, że 
ilość deputowanych głosują­
cych za rządem Mendes- 
France‘a stale się zmniejsza.
Podczas gdy w głosowaniu 
nad inwestyturą Mendes- 
France otrzymał 419 głosów, 
to w glosowaniu nad nad­
zwyczajnymi pełnomocnie 
twami gospodarczymi i finan 
sowymi liczba ta spadła do I Drukarzy 
398, a w głosowaniu po P°- j Przemysłu 
wrocie premiera z konferen- 
cji londyńskiej — do 350 gło 
sów.

We wtorkowym głosowa­
niu nad votum zaufania Men 
des-France uzyskał już tylko 
320 głosów. Świadczy to, ze 
polityka obecnego premiera

dy paryskie -  jest nikczem fdp inajartia 
nikiem”. wątpią bowiem, by ***“

W Dortmund»«. Essen, S Î ' . S l S i g
« 8 W S ®  Î S S 53S !cześnie, że Bonn wciąż jeszcze 
liczy na uzupełniające tokowa-
nia ̂ niemiecko-francuskie — e-
wentualnie nawet „na naj\t>~- 
szym szczeblu“ .

Wuppertalu, 
Hamburgu i

Essen, 
Monachium, 

■wielu innych

cje, podczas których lud­
ność wypowiadała się prze­
ciwko dyktatowi paryskiemu 
oraz domagała się zawarcia 
układu o zbiorowym bezpie­
czeństwie w całej Europie.

Znamienną uchwałę po­
wzięto w niedzielę na zebra­
niu Związku Zawodowego 

i Robotników 
Papierniczego w 

Duesseldorfie. Postanowiono 
mianowicie odmówić katego 
rycznie fabrykowania formu 
larzv o powołaniu do wojska 
i innych druków związanych 
z remilitaryzacia.

Ewangelicki biuletyn prasowy 
informuje, że 110 duchownych

woje święto
Wieczornica w Warszawie

z okazji Międzynarodowego 
Dnia Młodzieży
WARSZAWA PAP. 9 lat temu delegaci młodzieży 

65 krajów zebrani w Londynie powołali do życia Swiato 
wą Federację Młodzieży Demokratycznej — wielką or­
ganizację młodzieży świata zjednoczonej wspólną wo­
lą walki o pokój i szczęśliwą przyszłość młodego pokole 
nia. Rocznicę powstania federacji młodzież całego świa 
ta obchodzi w dniu 10 listopada jako swoje wielkie 
święto — Międzynarodowy Dzień Młodzieży.
9 bm. z okazji Międzyna- stiwal Młodzieży i Studen- 

rodowego Dnia ^Młodzieży, tów. Zapewniamy was, że 
staraniem redakcji polskie- nie będziemy szczędzić wy­
go wydania organu SFMD siłków, aby młodzież, która 
— „Młodzież świata” i Zarżą będzie u nas gościć, wynio- 
du Stołecznego ZMP, odbyła sła jak najlepsze wspomnie- 
się w Państwowej Wyższej nia z Festiwalu, aby czer- 
Szkole Pedagogicznej uroczy pała z niego nowe siiy do na 
sta wieczornica. 6zej wspólnej walki o pokój

Po zagajeniu uroczystości i przyjaźń“, 
przez przewodniczącego Za­
rządu Stół. ZMP — Jerzego_____________________ -_______
Wołczyka, na mównicy sta­
je redaktor naczelny polskie 
go wydania czasopisma „Mło 
dzież Świata“ — Janusz Kol 
czyński.

Mówiąc o wszechstronnej 
działalności federacji, a 
szczególnie o tradycji świato 
wych festiwali młodzieży i 
studentów, J. Kolczyński o- 
świadczył m. in.: Młodzież 
polska dumna jest, że przy- 
nyciri icfajfrszczyt goszczenia 
lu Mlodzieijfli młodzieży r;óż \ 
który zgodnie z diriWarą iva 
dy SFMD w Pekinie odbę­
dzie się w przyszłym roku w 
Warszawie.

Burzą oklasków wita ze­
brana młodzież wchodzącego 
na mównicę przedstawiciela 
młodzieży 600-milionowego 
narodu chińskiego studenta 
Go Czen-hu, który w imie­
niu młodzieży chińskiej stu­
diującej w Warszawie po­
zdrawia serdecznie młodzież 
polską.

Z kolei glos zabrał przed­
stawiciel bohaterskiej mło­
dzieży hiszpańskiej, walczą­
cej z reżimem Franco.

Długotrwałymi owacjami 
przyjęto odczytanie listu do 
młodzieży polskiej, który 
nadesłał przewodniczący 
SFMD — Bruno Bernini.

Zebrana na uroczystości 
młodzież wystosowała do 
SFMD depeszę, w której 
pisze m. in.: W 1955 roku 
przypada nam wielki zasz­
czyt goszczenia w naszej ko 
chanej stolicy Warszawie 
przedstawicieli młodego po­
kolenia na V Światowy Fe-

Ludzie pracy i
p is z ą  listy

do towarzyszy radzieckich
WARSZAWA PAP. W' okresie poprzedzającym S7 

rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej załogi kopalń, fabryk i hut, pracowni­
cy rolnictwa, urzędów i instytucji przesłali szczegół 
nie wiele listów do swych towarzyszy radzieckich.

W listach tych ludzie pra­
cy naszego kraju przesyłają 
swe najserdeczniejsze życzę 
nia ludziom radzieckim z o- 
kazji ich wielkiego święta, 
które jest świętem całej po­
stępowej ludzkości, donoszą 
o« swych sukcesach produk­
cyjnych uzyskanych często 
dzięki stosowaniu radziec­
kich doświadczeń, o osiąg­
nięciach w dziedzinie socjal 
nej i kulturalnej.

Listy wyrażają uczucia 
głębokiej wdzięczności dla 
narodów radzieckich, oży-

LONDYN PAP. W brytyj­
skiej Izbie Gmin rozpoczęła 
się debata nad zawartym w 
Manili paktem Azji połud­
niowo -  wschodniej tzw. 
SEĄT,0.zagranicznycn ;
.Auwał przedstawić SEATO | 
jako „dalsza część akcji” na | 
rzecz pokojowego uregulowa ę 
nia problemów Azji połud- | 
niowo-wschodniej po uchwa | 
łach genewskich.

Deputowany labourzy- 
stowski Kenneth 
stwierdził, że opozycja z 
zaniepokojeniem śledzi wy­
darzenia, które rozwijają się 
w związku z utworzeniem 
SEATO i „z powątpiewa­
niem ustosunkowuje się do 
zawartego paktu“ . Younger 
przytoczył nogląd publicysty

Chin Ludowych, ZSRR, USA 
i Anglii w celu przedyskuto 
wania problemu bezpieczeń­
stwa w Azji południowo- 
wschodniej.

W dniu 6 listopada 1954 
roku z pierwszej turbiny 
na Żeraniu poprzez roz­
dzielnię, transformatory i 
sieć wysokiego napięcia po 
płynął prąd dla Warszawy.

Na zdjęciu: Bolesław Ci­
sowski przy tablicy roz­
dzielczej pierwszego turbo­
zespołu.

Fot. Zygm. Wdowiński

L ü S h U W S i u e y u  m c
/DY aktywista Frontu Narodowego.

wiające nasz naród, który
zawdzięcza im swe wyzwolę 
nie, kióry w oparciu o przy 
kład pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego bu 
duje swą szczęśliwą przysz­
łość.

„Z głębokim zaintereso­
waniem — czytamy w liście 
załogi porłu gdańskiego do
pracowników portowych w 
Leningradzie — śledzimy nie 
ustanny rozwój portu lenin- 
gradzkiego i gospodarki mov 
skiej Związku Radzieckiego. 
Wasze przodujące metody 
pracy są systematycznie prze 
noszone na teren naszego 
portu. Szeroko stosujemy 
metody dźwigowego Szara- 
powa, załogi jednostki „Aka­
demik Krylów“, inżyniera 
Kowalowa, Zandarowej i in 
ne. Dzięki stosowaniu tych 
metod wiele naszych załóg 
jednostek pływających bry­
gad przeładunkowych, dźwi­
gowych, operatorów sprzę­
tu zmechanizowanego uzy­
skuje systematycznie poważ 
ne osiągnięcia produkcyjne, 
które przyczyniły się do 
przedterminowego wykona­
nia naszych zadań na rok 
bieżący".

„Zdajemy sobie dobrze 
sprawę — pisze do załogi jed 
nego z sowchozów radziec­
kich załoga PGR Kruśliwiec 
pow. Inowrocław — z tego,co 
zawdzięczamy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej. 
Przed wojną, za rządów ob- 
szarniczych, mieszkaliśmy w 
ruderach bez podłóg, cier­
pieliśmy nędzę, nie wiedzie­
liśmy, co oznacza słowo kul­
tura. Dzisiaj, wyzwoleni 
przez Armię Radziecką, bu­
dując za waszym przykła­
dem socjalizm, żyjemy szczę 
śliwie i dostatnio. Mieszka­
my w dobrych warunkach, 
mamy piękną świetlicę, u- 
zyskujemy coraz wyższe plo 
ny z ha, pomnażając przez to 
zamożność całego krain
L I I L l t f i l . . .  I

( j paśnik, skończył swój referat, dy- 
= skusja potoczyła się od razu wart
i ho Przewodniczący zebrania nie potrze-

Younger i  boteał zachęcać chłopów, by zabienHt stos Younger ^  . z Chocieleioka w powiecie lębor
I skini nie mają zwyczaju zwlekać, 0dy jest 
i  wiele do powiedzenia. Siedzący w ostat 
| niej lawie wąsal Wielogorski wstał pierw 
i szy i 2 powagą powiedział:
= _ jak nam obywatel z powiatu pięk-
I nie wyłożył, dzisiejsze zebranie jest bar- 
| dza ważne. Ale co tu dużo mowie, powin 
= niście byli, obywatele, zawiadomić nas

amerykańskiego Lippman-
na którv pisał, że SEATO i  przed rozpoczęciem. - - fcobiei„na, Kiorv w umożii- i  wszyscy, a tak, ilu nas tu jest? A kobiety

i  ani jednej. To me jest dobrze.
Taka była pierwsza sprawa.

jest porozumieniem 
wiającym obcą ingerencję w 
sprawy wewnętrzne krajów 
Azji południowo -  wschod­
niej.

Labourzysta Harold Da­
vies. stwierdził, że pakt za­
warty w Manili „nie broni 
Azji południowo -  wschod­
niej. lecz stanowi dla niej 
obelgę'

Chłopi
słusznie skrytykowali aktywistów .za • 

i troski o dobre przygotowanie zebiania.
\ Wiele wniosków i Postula.ow 
i nęła dyskusja pod adresem, przysz ej g 
5 madzkiej rady narodowej, która będz 
ć miała swą siedzibę w Reków wach, J  
\ od Chocieletoka. Domagano się m. in. na 
= prawienia sieci wodociągowej we tost 
I łożenia telefonu. Chłopi podkreśla U, że 

Mówca domagał się zwoła | są gotowi pomoc radzie w wykona V 
nia konferencji krajów bry- = zadań.
tyjskiej wspólnoty narodów | y  > ŁASA szkolna, w której oabywaw 
oraz konferencji z udziałem Ę # 4  się zebranie, była już do o rze z -

dymiona, gdy rozpoczęto wy >•

= wiele głosów uznania dla kandyaata.
= __ To, że nasza gromada przed ter-
iminem wykonała plan dostatozboza. ze 

WARSZAWA PAP. Szef = przekr0czyła plan dostaw żywca i micha, 
Głównego Zarządu Połitycz = bjeiOCO spłaca podatki, to przecież m.
_   : _______- • « « f~t V\-r \r z  .* ___ _______ /sl ł i  i c  rr JVx (Z OH 16 FCLZ

Zaszczytne wyróżnienie
Z tspolu Pieśni i TaÉsa 
W o js k a  P o ls k ie g o

francuskiego napotyka coraz 1 1 świec^^h czionuów „Bractwa 
większą opozycję.

n a d z w y c z a j n y  
KONGRES SFIO

PARYŻ PAP. W środę 10 
bm. rozpoczął się w Paryżu 
Nadzwyczajny Krajowy Kon

Rozstrzelanie
byłego irańskiego m inistra 

spraw zagranicznych
LONDYN PAP. Jak donosi z 

Teheranu agencja Reutera, roz­
strzelany tam został w dniu 
bm. były irański minister spraw 
zagranicznych dr Hussein Face- 
mi. Dr Fatemi skazany' został na 
śmierć przez sąd wojskowy jako 
oskarżony o próbę „obalenia mo 
narchii“ . Był on jednym z naj­
bliższych współpracowników b. 
premiera Mossadika, który — 
jak wiadomo — przebywa obec­
nie w wiezieniu.

Kościelnego w Nadrenii“ prze­
kazało rządowi /.wązkowmnu 1 
partiom politycznym deklarację 
protestującą przeciwko polityce 
remilitaryzacji. Podpisując u- 
kłady paryskie — stwierdza m. 
in. deklaracja — rząd bon«;Ki 
znowu zademonstrował, że obsta 
je przv tzw. ..polityce siłv’ ‘ . kto 
ra opiera się na dążeniach do 
uzyskania przewagi militarnej, 
na podsycaniu wrogości między 
państwami Zachodu i Wschodu 
oraz na przygotowaniu rozwią­
zań w drodze gwałtu. Oświad­
czamy. ie sumienie nakazu 1e 
nam odrzucenie tej drogi i *e, 
zgodnie z konstv<uci-». rro bę­
dziemy mogli usłuchać wezwa­
nia do pełnienia służby wojsko 
wej z bronią w ręku.

„Muenchener Merkur“ 
orzvznaie. że rcrrnlitaryza- 
cia sootyka sie z oporem w 
szerokich kołach ludności
zachodnio-niemiecldej.

PO ODROCZENIU DEBATY 
W BUNDESTAGU

nego wiceminister Obrony 
Narodowej gen. bryg. Kazi­
mierz Witaszewski wręczył 
Zespołowi Pieśni 1 Tańca 
Wojska Polskiego, przyzna­
ne mu przez Radę Państwa 
wysokie odznaczenie pań­
stwowe — order „Sztandar 
Pracy“ II klasy.

BERLIN PAP.SiUämv. dukata
Jak Już (łono-w Słimfla&ta-KU

W mieście Kiesa (NRDi odbyła się ostatnio potęz 
na demonstracja przeciwko układom paryskim Vcze 
sinicy demonstracji zaządah przyjęcia propozycji ra 
dzieckich z 23 października 1954 r.

Na zdjęciu: hutnicy stalowni t walcowni w m. R «  
sa w nochndzia. Fot.

z okazji pobytu w Polsce
Chińskiego Zespołu 

Pieśni i Tańca
WARSZAWA PAP. 9 bm. am- 

basador Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polsce Tsen Jun" 
czuan wydał z okazji Pot)ytu. Y* 
Polsce Zespołu Pieśni i Janca 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwo 
leńczej przyjęcie w salach Kamę 
ralnych Teatru Narodowego 
Warszawie. ,

Na przyjęcie, w którym 
odział cały zespól, PrZyby* 
członkowie rządu, przedstawicie 
le KC PZPR, generallirja„,i,SDipJ stawiciele Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zasranie,

= in. zasługa naszego sołtysa. 
i  niemałe kłopoty w domu i fiospodarstinie. 
:  jego pięcioro dzieci choruje na koklusz. 
I Ale Klejsa, minio osobistych kłopotow, me 
i zapomina o swoich obowiązkach, 
r Bywało, że niejeden z gospodarzy dq- 
I sal się na sołtysa, który często przypo- 
Ć minal 0 obowiązku zapłacenia podatku, 
'-czy dostawy zboża, ale wszyscy oceniają 
i jego wkład do wspólnej walki gromady 
i o przodownictwo w gminie i powiecie.
I _ Klejsa jest wzorowym ojcem i u-
z- czynnym 'sąsiadem — dodaje jeden z go- 
I spodarzy. -  Porządny człowiek!
I a ' LE gdy padło nazwisko następnego 
| / t  handydata — GRZEGORZA LA­

SKOWSKIEGO, na sali zapanowała 
i cisza. Kandydaturę zgłosił prowadzący ze- 
i branie radny GRN w Nowej Wsi, ob. Ksią- 
Ś żek. Patrzył on teraz zaniepokojony na 
\ salę i w końcu spytał:
\ — Ko, to jak, wysuniemy Laskowskie-
= go, czy nie? To jest ZMP-owiec, ja sam 
i zbyt dobrze go nie znam, ale wiem, że 
I aktywnie pracuje społecznie. Mówcie! 
i Ale chłopi uparcie milczą. Wzrok ich 
I biedzi po ścianach i podłodze, unikając 
? spojrzenia Książka. W końcu z ławki koło 
i pieca wstał miody człowiek i oświadczył: 

Nie, my nie chcemy Grzegorza na

oblał jego twarz, bo wszyscy patrzyli teraz § 
na niego. Dodał więc ciszej, jakby do sie- | 
bie: — Są przecież lepsi od Grzegorza, na | 
przykład przewodniczący ZMP Szmydtka... |

— Tak, ale dlaczego nie chcecie La- | 
skowsktego? — zainteresował się przedsia- | 
wiciel powiatu. —- Mozę on pijak, może | 
złodziej? — dodał śmiejąc się. Ale nikt s 
z zebranych nie odpowiedział na to uśmie- |
chem. E

— Pewnie, że pijak — odezwał się na- | 
gle jeden z gospodarzy z pierwszego rzę- = 
du. — Pijak, co tu dużo mówić, pijak i już =

— Na zabawach urządza awantury — 5
dodał inny. — A mnie kiedyś w czasie | 
kłótni po pijanemu straszył, że zamknie  ̂
w więzieniu... W ogóle wstyd o tym mó- z 
wić, ale jakby taki człowiek miał zostać | 
kandydatem na radnego, to już lepiej = 
wszystko wygarnąć. =

C-y RZEGORZ Laskowski nie został wy- | 
f  brany na kandydata. A Książkowi z 
w wstyd było, że zgłosił tę kandyda- |

turę. . , 1
Warto by wyciągnąć z tego wmoseii, ;  

że trzeba częściej zasięgać opinii ludno- | 
ści o pracy i postawie moralno-politycznej | 
tych, których się to powiecie uważa za | 
aktywistów. Nie będzie wtedy komprorni- | 
tujących pomyłek. |

A chłopom z gromady Chocielewko E 
trzeba wyrazić uznanie za to, ie  nie do- | 
puścili do organu władzy ludowej czło- | 
wieka, który na to nie zasługuje. |

ZMP-owcy i gospodarze wysunęli na Ę 
zebraniu kandydatury przewodniczącego \ 
ZMP ob. WŁADYSŁAWA SZMYDTKl, | 
pięciu przodujących gospodarzy ze wsi oraz | 
nauczyciela JOZEFA GRABOWSKIEGO = 
aktywisty społecznego. _ |

— A teraz kiedyśmy już wysunęli kan- ;  
dydatów, trzeba pomyśleć o podjęciu zo- | 
botoiązania, żeby ten fakt uczcić — powie- | 
dział miody gospodarz Kwidziński. — Że- E 
’oy czynem poprzeć program wyborczy | 
Frontu Narodowego — dodał siedzący obok 5 
niego Wroński. 1

—- Dajcie jakąś propozycję! |
— Dobrze. Oczyścić staw, by można by- = 

ło czerpać z niego wodę do gaszenia po- | 
żaru! E

— A my na „dole“ (część chłopów gro- | 
mady, zamieszkująca niżej położony teren = 
przy szosie) — moglibyśmy naprawić dro- = 
ge ze wsi na łąki, bo już się całkiem „roz- = 
łnzt\ |

jr  j  STALONO, źe do naprawy drogi | 
Ę ]  toteś stanie z wozami i końmi w = 
^  dniu 25 listopada, a do oczyszczę- i 

nia stawu w dniu 30 listopada. Przegloso- | 
w ano obydwa wnioski. Ę

— I jeszcze jedna sprawa — powiedział | 
Beckcher — nasza gromada już dawno ;  
wywiązała się z dostaw zboża, proponuję E 
więc, żeby nasz nauczyciel napisał w imię- | 
niu gromady apel do wszystkich chłopów E 
powiatu lęborskiego... Takie wezwanie, by r 
przed wyborami wywiązali się z dostaw E 
zboża i by potoiat uzyskał zwolnienie z mia | 
rek i odsypów. Ten apel można by wysłać | 
do „Echa Ziemi Lęborskiej". =

I ten wniosek został przyjęty.

B. ZAŁUSKI§ radnego. Wysuniemy innych. — Rumieniec
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T a r g i  o  S a a r ę
N IEWIELE czasu minę- W późniejszym okresie n 

ło od chwili, gdy w być zniesiona granica celi
r IEWIELE czasu minę­

ło od chwili, gdy w 
Paryżu zawarto poro-

zumiepie w sprawie Saary, 
o którym mówiono, że poło­
ży kamień węgielny pod 
„wieczystą przyjaźń między 
Francją a Niemcami“, a już

W późniejszym okresie ma 
być zniesiona granica celna 
między Saarą i Niemcami za 
chodnimi, co otworzy zachód 
nio - niemieckim monopo­
lom francuskie rynki. Prze­
widuje się, że Francja bę­
dzie dostarczać Niemcom za

kiego układu, przybrał takie 
rozmiary, iż — jak pisze 
francuski „Monde“ — „gro­
zi on naruszeniem nie tylko 
stosunków francusko - nie­
mieckich, ale również cało­
kształtu sytuacji w łonie obo 
zu atiantyckiego“ .

O cóż więc właściwie cho­
dzi w konflikcie o Saarę? 

Zanim odpowiemy na to

Moskiewskie Zakłady 
Wyrobów Zelazobetono- 
wych Nr 1 wykonują kon­
strukcje i części budynków 
dla potrzeb budownictwa 
mieszkaniowego.

Na zdjęciu: w magazy­
nie wyrobów gotowych.

Fot — CAF

' i i * *  . 1 ’ ,a ązie dostarczać Niemcom za
jes" kwestionowany osiągnie chodnim produktów rolnych, 
ty przed oilkunastoma dnia- co odpowiada w zupełności 
rm kompi omis. Kryzys, któ- -wyobrażeniom bońskich im- 
ry narasta w Bonn od czasu periałistów o wysoko zindu- 
zawarcia francusko-niemiec strializowanych Niemczech i 
kmgo układu, przybrał takie agrarnej Francjj. Wreszcie

zachodnio - niemieckie mo­
nopole będą wraz z francu­
skimi- monopolami przepro­
wadzać inwestycje we fran­
cuskich koloniach Afryki 
Północnej. Dotarcie do Afry 
ki Północnej jest już od daw 
na celem niemieckich impe­
rialistów.

-------.. ---------  Kompromis między zachód
pytanie, warto pokrótce przy nio - niemieckimi a francu- 
pomnieć historię Saary, któ- skimi monopolistami nie za- 
rej obszar stanowi już od- spokoił jednak wzrastają- 
dawma „kość niezgody“ mię- cych stałe apetytów boń- 
dzy monopolistami francu- skich kół przemysłowych, 
skimi i niemieckimi. Tym mniej mógł on zado-

Traktat wersalski przeka- wolić narody francuski i nie 
zał Zagłębie Saary monopo- miecki. Francuzi i Niemcy 
hstom francuskim m  15 lat zdają sobie oprawę, że jedy- 
Po roku 1935, kiedy ludność nie słuszne, zgodne z wolą 
Saary wypowiedziała się za narodów rozwiązanie próbie
bltZlp?mZe>-em ad0aii':err 1Ca mu Saary może nastąpić hitlerowski rząd odkupił od tylko w atmosferze pokoju, 
francuskich monopolistow ko ’nalnie wesla OH 1Q4R r któf eJ nle sprzyjają ani ar-

E s  # V )  ‘ ” f  ”  . " » s Ł M
fy jn e fzn a jd u tlfe  ”®ru‘Jne łarsi nIe'
trolą Francji. W roku 1947, '. francaskimi mo-
wbrew uchwałom poczdam- f ** J*ml T ,J>!saf f  tpafnie 
skim, monopoliści francuscy, cus? a „Liberation 
poparci przez USA i Anglię e nic wspólnego z
(wzamian za pomoc w uda- " ar°d°wyin interesem, z in- 
remnieniu realizacji uchwa- ter?sami niemieckiego 1 fran 
ły o ustanowieniu czteromo ™ , ®B0 narodu> * pokojem", 
carstwowej kontroli nad Za- interesie narodów
głębiem Ruhry) zagarnęli rety natomiast zapobieżenie 
węglowy 1 stalowy przemysł ratyfikacji porozumienia w 
Sasry. Zagłębie, praktycznie sprowie Saary, leży rozwią- 
oddzielone od Niemiec, po- Z3n ê całego problemu Nie- 
zostaje w myśl intencji USA miec Proez zawarcie z nimi 
kością niezgody między traktatu pokojowego.
Francją i Niemcami. A. GÓRNA

Dane statystyczne wykazu­
ją jasno, dlaczego monopole 
francuskie i zachodnio-nie- 
mieckie są tak bardzo zain­
teresowane terytorium, liczą 
cym zaledwie 2567 km1 i 1 
milion ludności. W roku 1952 
wydobyto tu z 22 kopalń 13 
milionów ton węgla kamien­
nego, przetopiono w 24 pie­
cach hutniczych 2,6 miliona 
ton żelaza, wyprodukowano
2,8 miliona ton stali. I WIEDEŃ PAP. Dnia 9 bm.

. Ostra walka między Frań- austriacki dziennik „Oester- 
cją a Niemcami zachodnimi I reichische Zeitung“ zamieścił 
® i1 fFfjif “&{8uq T"'iym Kralu I LTY“"“ A i ;« r ó 1 1  «rux-reré 
będzie mniejsza tylko o 1 15 - ,  wAusi;rii z prośbą o u- A
proc. od produkcji Niemiec I u lel enie. mu azylu w Zwiąż- PRAGA PAP. Jak podaje 
zachodnich. Jeśli natomiast I !jU- Radzieckim- Turner po- Prasa> dwoje obywateli USA 
Niemcy zachodnie przelały- I daje’ ze służFł w jednostkach ~  muzyk Herbert Ward i je

ameiykańskich znajdujących zańa, tancerka Jacqueline 
się w Austrii, w kompanii 'Var5* zwrócili się do władz 
b 1*4 batalionu zaopatrzenia czechosłowackich z prośbą 
artylerii i w policji wojsko- udzielenie im azylu. 
wei II dywizji pancernej, bJi' od Szer«su lat
wchodzącej w skład VII ar- szantażu^^™ro^ZpoHcJ0,Wamerv 
mii amerykańskiej w Niem- ,kańsideJ- Przeładowania h 
czech zachodnich. r « I da 1 êgo iony przcz urzędy

- “ " » u  u ie  zm ien i- i (j<??â o ŵ îU®ryka* sk* whlJ» nam lego udziale ^ k w ia tow y m *  r^°
nego sîamr°T^egv’ beZP™w woJsTa'^r^adsKuë^p^.Tnnv w B' « „ l 'wnego stanu. Nie bacząc na ! natal pozostawać w kraiku bp. I S

W  K R A J U  R A D

C e s a rz E tio p ii
p r z y b y ł  do B onn
BERLIN PAP. 8 bm. przy 

był do Bonn cesarz Etiopii 
Halle Selassie, który odby­
wa obecnie podróż. naokoło 
świata i poprzednio zwiedził 
już Stany Zjednoczone oraz 
Wielką Brytanię.

Postanowiłem schronić się tam 
gdzie prosty człowiek jest wojny

S ierża n t arm ii USII 
p r o s i o  azyi w ZSitH

tam, gdzie prosty człowiek 
jest rzeczywiście wolny.

PARA ARTYSTÓW 
W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA PAP. Jak podaje

, r, “ " u  uaium iasi
Niemcy zachodnie przejęły­
by kontrolę nad Saarą, 
udział ich w produkcji „eu­
ropejskiej wspólnoty węgla 
i stali“ zwiększyłby się" do 
43 proc., przy jednoczesnym 
spadku udziału Francji do 
27 proc.

Paryskie „porozumienie“ I 
w sprawie Saary nie zmieni-

nego stanu. Nie bacząc na 
interesy ludności Saary, nie 
bacząc na interesy niemiec­
kiego i francuskiego narodu, 
układ paryski utrzymuje sy­
tuację, która mieści w so

nadal pozostawać w “krajach 
europejskich, by bronić Ich, 
lecz luicszltańconi tych krajów 
nie Jest w ogóle potrzebna nasza 
„obrona“ . Doszedłem do wnios- 
ku» ze nie istniałoby niebezpie- 

-------- w czenstwo nowej wojny, gdyby

^ t ó T ewie wiQkszych konIJlktOW. I wego 1 gdyby nie dążyli do bo- I
Nowy statut Saary prze-1 .*1« za «n ? krwi amo- r

widuje „umiędzynarodowię-1 1 obcych żołnierzy. ,,

„unii zachodnio - europej- I rządu USA, którego polityka od-
• powiada interesom fabrykantów 

broni i który wszędzie popiera 
faszystów. Jest dla mnie rzeczą 
jasną, że rząd USA wraz z fa­
szystowską kliką Niemiec zachód 
nich przygotowuje nową agresie. 
Walczyłem przeciwko faszystom 
i nie chcę uczestniczyć w agre- 
sjl wraz z faszystami.

Postanowiłem schronić się

Bezpośrednim powodem zwró- 
c®nia si? z prośbą o azyl w Cze
Sa wW™id *7* napad " a War! Wiedniu, zorganizowany
które po.dejrżanych osób|
W arLili y, si<!, eo zatrzymać.
ka enrttiE 3 !  siĘ uclec- W kil­ka godzin po tym wypadku ame
uoda?akS r»z^°«nta wojskowa
nęła^ez^ślaau.21111 Warda znlk*

Delegat amerykański w ORZ
wysunął projekt rezolucji

„  s p ra w ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  o rg a n u

do spraiv energii atomowej
NOWY JORK P A P  W Czym należy tłumaczyć. — ra współpracy r^uuurainej 

dniu 8 listopada w komisji n l , t y ZaSranicą.  Urzędu dla Spra 
politycznej toczyła się nadal jekt przewiduje zmniejszenie od Wyznań Religijnych.

sPpâ  r tg o do“ C,do TpLd; ynene°rgTi Na posiedzeniu zatwierdzo-
rzenia międzynarodowego or atomowej przed zgromadzeniem n również szereg nowychganu do wykorzystywania ogólnym n z  i przed Radą Bez- rown.ez szereg nowycn
energii atomowej w celach pteczeństwa, chociaż ma on być nominacji. 
nokoinwvch w myśI tego Projektu czymś wpoKojowycn. rodzaju agencji wyspecjalizowa­

nej, jak np. UNESCO?
Delegacja ZSRR — powie­

dział wiceminister Wyszyński 
— chciałaby także dowie­
dzieć się, czy nowy projekt

to

pokojowych.
Delegat Stanów Zjednoczo 

nych Lodge w Imieniu dele­
gacji siedmiu krajów — Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady,
Wielkiej Brytanii, Francji, ------ —<> • . . _
Australii, Belgii i Unii Po- przewiduje, a jeśli tale, to 
łudniowo -  Afrykańskiej — 3akie mianowicie przewiduje 
wysunął projekt rezolucji za kroki w kierunku realizacji 

—4 -w-----;- j --------- tak ważnego zadania, jak
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P o s ie d z e n ie

Stałego Komitet«*
Ogólnochińskiep 

Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych

PEKIN PAP. 8 listopada 
odbyło się drugie posiedzenie 
Stałego Komitetu Ogólnochiń 
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych. Na po­
siedzeniu zatwierdzony został 
wniosek premiera Rady Pań­
stwowej Chińskiej Republifd 
Ludowej w sprawie utwo­
rzenia przy Radzie Państwo­
wej 20 nowych instytucji m. 
in.i Państwowego Urzędu 
Statystycznego, Państwowe­
go Urzędu Miar i Wag, Chiń­
skiego Banku Ludowego, Cen 
tralnego Zarządu Rzemiosła, 
Zarządu Chińskiego Lotnic­
twa Cywilnego. Centralnego 
Zarządu Służby Meteorolo­
gicznej, Centralnego Urzędu 
Administracji Handlu i Prze 
mysłu. Prasowej Agencji Te­
legraficznej Sinhua (Nowych 
Chin), Urzędu do Spraw Ra­
diofonii, Komitetu Reformy 
Alfabetu Chińskiego, Biu­
ra Współpracy Kulturalnej z

w

ALGER WALCZY
Afryka Północna stała 

się znów terenem zagorza­
łych walk. W ślad za lud­
nością francuskich protek­
toratów Marokka i Tuni­
su, chwycili za broń Alger 
czycy, których ziemia 
wraz z bogactwami jest 
od 120 lat bezlitośnie 
eksploatowana przez fran­
cuskich kolonizatorów.

Eksploatacja kraju do­
prowadziła do katastrofal­
nych następstw. Bezrobo­
cie w Algerze wzrasta z 
każdym dniem. W 48 miej 
scowościach zarejestrowa 
nych było ostatnio 120 
tys. bezrobotnych. W szcze 
gólnie krytycznym położe­
niu znajdują się robotnicy 
rolni, dzierżawcy i chłopi 
małorolni, którzy żyją w 
skrajnej nędzy.

Polityka kolonialna rzą­
du francuskiego, polity­
ka nędzy i terroru, bezro­
bocia i dyskryminacji, od­
mowa przyznania narodo­
wi algerskiemu należnych 
mu praw, wreszcie plany 
imperialistów amerykań­
skich, zmierzające do utwo 
rżenia z Algeru wielkiej 
bazv wojennej — wzmogły 
ruch narodowo-wyzwoleń 
czy. Powstańcy algerscy 
chwycili za broń, ooanowu 
iac tereny w rejonie gór­
skiego masywu Aures.

Do walki z powstańcami 
władze francuskie rzuciły 
prawie całą dywizję strzel­
ców spadochronowych 1 
piechoty, wspieraną przez

czołgi, lotnictwo i artyle­
rie. W akcji bierze udział 
ogółem około 10 tys. żoł­
nierzy i policjantów.

Jednocześnie z akcją 
wojskową władze kolonial 
ne wzmogły terror i prze­
śladowania wszystkich Al- 
gerczyków, podejrzanych 
o popieranie ruchu narodo 
wo - wyzwoleńczego. W 
większych miastach aresz 
towano 371 osób, wobec 
których stosuję sie takie 
tortury, iak wlewanie wo­
dy do żołądka, silne wstrzą 
sv elektryczne itp. Z po­
lecenia władz francuskich 
zdelegalizowano partie wy 
zwoleńeza MTLD, (..Mou­
vement pour le triomph 
des libertés démocrati­
ques“), aresztując jej przy 
wódców i członków.

Klasa robotnicza Fran­
cji potępia metody rządu, 
maiące na celu zdławienie 
ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w Algerze. O- 
świadczenie Francuskiej 
Partii Komunistveznei za 
pewnia naród algierski o 
solidarności z nim całej 
klas’r robotniczej, o iei go­
towości walki przeciw 
represjom władz kolonial­
nych. Oświadczenie wzy­
wa rząd francuski do wy­
cofania wojsk z Algeru i 
do natychmiastowego pod 
jęcia rozmów z przedsta­
wicielami narodu alger- 
skiego w celu przyznania 
należnych mu praw i swo. 
bód.

lecającej, aby międzynarodo­
wy organ do spraw energii 
atomowej, gdy będzie już 
utworzony, zawarł z ONZ 
porozumienie na wzór tych, 
jakie istnieją między ONZ 
a tzw. agencjami wyspecja­
lizowanymi.

Projekt rezolucji przewi-

„zmniejszenie potencjalnej 
siły niszczycielskiej świato­
wych zasobów energii ato­
mowej“.

Następnie delegat ZSRR 
podkreślił, iż zarzuty dele­
gata USA, że Związek Ra­
dziecki nie chce rzekomo pro 
wadzić rokowań w sprawie

Skazanie 
7 agentów
organizacji

G e M e n a
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duje także zwołanie przed 1 wa^zić r°k°w 
września 1955 roku między- wykorzystania energii ato-
narodowej konferencji Tezo- mowe|,w celach P°k°J °^ e h. „„M, rs„A są całkowicie nieuzasadnio­
nej w celach pokojowych." .........— -----

Delegat Francji Jules 
Mech poparł projekt rezo- 
lucji Lodge‘a, Delegaci Bel­
gu i Holandii również po­
parli ten projekt rezolucji.
, Następnie głos zabrał de­
legat ZSRR A. J. Wyszyński 
Podkreślił on, że pewne 
punkty projektu rezolucji 
siedmiu państw są niejasne.
Zawarty w projekcie rezolu

«.u m iw i r u u ifć ż N B J  
ZGROMADZENIA NZ 

NOWY JORK PAP. W sneclal-
ĆVev!ak07 iiS-U i’oiity<znej zakoń­czyła się ogólna dyskusja nad 
sprawą przyjmowania nowych 
członków do ONZ. ~
wlYn 'inJUi 9 Ij*toPa<la przema wlali delegaci USA, Holandii 
Białoruskiej SRR i Polski. 
. tD?lef a‘  Polski dr Kfttz-Suchy 
racU nin“ łe wieIe aele-ga^ji w dotychczasowej dyskusli 
wypowiedziało się za zasadą po- 
~ n °  ęl ONZ, przeciwko dvs 
k!7,™I" a.cl i ,w przyjmowaniu no-
r S - i™Cji plan mięfcynarodnwoi i!y*h c.z.łonkńw. rakt‘ t7n po“zwa-

«P ile ra cy  < u f S „ ” y” y i “ « n S " ' “  " i Ś ”
wanta energii .tomowej w
celach pokojowych znacznie mtat^atUsneh!158 ~  p?wledzłai 
od^ega od propozycji wysu intli zsRR w
n ̂ I i Z.eL P Tez7 ^  Sta “ ’ ¿ eoż1,CS nn‘l  t t S !

- ---- - v- mi. -
skiej , co już z góry okreś­
la charakter „europeizacji“. 
Saara otrzyma „europejskie­
go komisarza“ , według słyn­
nego wzoru gdańskiego, któ­
rym nie może być wpraw­
dzie ani Francuz ani Nie­
miec, ani mieszkaniec Saary. 
Będzie nim natomiast wyz- 
naczony przez „unię zachod­
nio - europejską“ monopolis 
ta lub człowiek monopoli. 
W mocy pozostają konwen­
cje ekonomiczne między 
Francją i obszarem Saary, 
Przyznające Francji — 
wprawdzie na ograniczony

, ' r :  ^eiyaem a Sta “ “ -wenie jej stwarzs
nów Zjednoczonych Eisenho- może smżt1iwoici. ,la pr*y«eioSć 
wera w przemówieniu wy- wę°iedoS,̂ zahwłaSr̂  podstą 
głoszonym w Zgromadzeniu ao°zmn̂ ei uslug‘‘> Przyczynić się 
Ogólnym NZ w gntdniu

i " ...... ..............................................-hm,.............rumu.... ........... . min. katz-Su-
= ■ I  A  .  ■ = , y Ptwiadczył, że delegacia do!= HSm  i i ___ L!__  s ska noDrze __8°*

...... ......•«••»iiiiiłiiimn

Mc Gartfiy na cenzurowanym
! « T ‘S S S . Æ  i* ™  « « t u  -  sprawie f
i a *  .» » « " i *  dztaial- to j ? o i " y S 5 aJ; W,, î tai-  I „  i , . „ „
is t o t ,iïS s æ g g ÿ -  I= voua przea se- krajowei anHw)« SR___  = Daństw do os

w armii irańskiej
RZYM PAP. Jak donosi x Te­

heranu dziennik „Avanti“ , prze 
bywający w Iranie amerykańscydorado V u n kbmrl --------- a__L“ c , na «graniczony ■ oywający w Iranie amerykańscy = -oe Mac Carthy nie

czas —  wyłączne prawa w I dora<Jęy wojskowi prowadzą za H stracił tupetu i leszcze

« r s r r 5-1 „ 7S  a s t a r  i  w
Ścisła współpraca „unii

I z,aneacegoI czystkę w szeregach armii irań- i sKiej.
. "oyw yiflcd  „unn za I Świadczy o tvm m. in fakt

chodmo - europejskiej“ z ko 11" ............. — - iakt’
misarzem Saary przedstawi
slć ,nam dopiero wtedy we _____

Świetle, gdy I »«cerów' wzmogły się̂ ostlrtnto 
nprzytommmy sobie zależ- I nałtf?Je antyamerykańskie. Przv 
nośc unii od kierownictwa I 75,’6łprat'y, hańskich władz woj
£ ktu p ó ł n o c n o - S y S !
g°, spoczywającego W  re - i wszystkich oficerów podejrza- 
kach amerykańskich mono-1 ° 5 [a.k IoJaIności wobecpoli. W ten snosńK • | Slanów. Zjednoczonych. W sa-. .■  - Ob uzyskują I mym tylko garnizonie 11 c-7iii
one możność dysponowania I usnnięto ponad iso oficerów, węglem, stalą i ruda żeio,„- I___

z stanął 8 listopada przed se 
i  natem, tym razem w cha, 
z rakterze oskarżonego o 
i  nadużycia finansowe (cho- 
I dzl tu 0 fundusze, przezna 
fczone na walkę z komu- 
z nizmem) i obelżywe trak- 
i towanie generała Zwicke- = ra.
I Mp- Joe Mac Carthy nie 
- stracił tupetu i jeszcze
= ---- w-erwszym posiedze-
= nlem senatu wezwał sena- 
= ' ora Watkinsa, przewodni

izai•fc°v rTe kaŻdy wni»sck znue- szybkiego rozwiąza- 
pczyjecla nowych członków do ONZ. Delegat iol- ski opowiedziai się za klntynn- 

°J'ai leni  działalności komłsi! „dobrych usług“ w myśl propo 
zycji delegacji hinduskie! i oś

- - -U ---- -- ou proc. = Państw d0 ONZ. pr7yjęc,a 14
zapytanych wypowiedziało i  komifia1Unmit'irtopa,,a *PecJ»!n*
Si<? Za MDipt— 5 da óiaawPi°al!LyC2npaosz?zre2̂ Kprojektów rezolucji 8 7

BERLIN PAP. Jak już do
Rosiliśmy, w Berlinie toczył 
się proces przeciwko 7 agen 
tom organizacji szpiegow­
skiej Gehlena, którzy upra­
wiali dywersję i sabotaż.

W dniu 9 bm. Sąd Najwyż
¡Mu ̂ ^ Dć , t ó alivfls!rlpsil!za 
ni zostali na karę śmierci, o- 
skarżeni Witalis Dalchau i 
Gottfried Schroeder — na 
15 lat więzienia, oskarżony 
Christoph Komorek — na 12 
lat więzienia, oskarżony Wer 
ner Laux i oskarżona Kaet- 
he Dorn — na dożywotnie 
więzienie.

com za okazaną nam gościn­
ność“.

“ uc-uiłcj w SK3H
krajowej ankiecie 56 proc. 
zapytanych wypowiedziało = 
i y  za Rapiętnowanierc I 
Mac Carthy‘ego w związku 5 
z odmową udzielenia wy- i 
jasnień w sprawie nad- H 
użyć, a 47 proc. — w związ § 
ku z zarzutem obelżywego = 
traktowania amerykańskie i go generała.

Nowe pokłady węgla 
odkryto w Fuszunio

— PEKIN PAP. Wq wschodnio 1
Nie znaczy to oczywiście. I aWw ^oTehi Mac Carthv nia rYA« odkryto nowe wielkie pokia-

= dy węgla o grubości prresrto 14
* n rr ~ J W1SC1C
ze Mac Carthy nie ma od- = włłfrrn ' — powa-
danych mu całym sercem = metrów* d?iilnibt0icl przesz,° w przyjaciół. T  = k’e/wóivn’n 7 km i ^cro-

węglem, stalą i rudą żelazna” 
Stąd dalszy krok do stwier 
dzęnia, że „rozwiązanie“ 
sprawy Saary, służy — po­
dobnie zresztą jak „europej 
ska wspólnota węgla i stali' 
— amerykańskiej polityce 
wojny,

Z tego, c0 powiedzieliśmy 
o „porozumieniu“ nie wyni­
ka bynajmniej, że monopo­
liści zachodnio -  niemieccy 
zostali zupełnie wyparci z 
Saary. Skoro bowiem za­
warto układ, to jasne, że 
musiano im zapewnić pewne 
Przywileje. Tak więc uzgod­
niono, że zachodnio-niemiec 
kie banki będą znów dopusz 
czone do zysków w Saarze.

O D C Z Y T  
lektora KC

i t t 0 sodz. 16 w sali 
KAI PZPR w Gdańsku od-
Kv?Zie się odczyt lektora KC dla grup samokształcę 
nia pierwszego roku ekono 

Politycznej na temat: 
„Produkcja towarowa. To­
war i pieniądz“ .

Na odczyt proszeni są wy 
J kładowcy szkolenia partvj 
nego oraz aktyw partyjny 
i bezpartyjny.

oiawiuiit
- 7 komisją śledczą
i  celem złożenia zeznań w 
| sprawie „honorowego zwoi 
= menia“ z armii mir. Pe- 
= ressa (co spowodowało zaj- 
= ¡ic;'e z gen. Zwickerem). 
E Poza tym zwołał konferen- 
= !~?S Prasową, na której o- 
Ę kreślił obecną sesję Sena- 
= tu lako „cyrk“, a w koń- 
i  ^  wystosował do senatora 
i  Watkinsa list, w którym 
E z3dai odwołania przez nie- 
| ¿ednego z jego „bydlę- 
| cych zarządzeń“.
1 epitetem określił
r Mc Carthy również ujem- 
| «ą ocenę przez komisję se- 
r RRoką jego oświadczenia,
| w ictórym ordjmarnie za- 
= atak°wał swego republikań 
E skiego kolegę, Hendrickso- 
E na, nazywając go „żywym 
E cuuem, gdyż nie posiada 
| ani mózgu, ani jelit",
| Prosa amerykańska po-
Ę święcą dużo uwagi posie-:  -*»- * ----  ‘ “ »"w  ivxac bartny ego.
.........................." ll,>,,,U|l.ll.lMI..UJ....„„|„.,Illlll||||t|||f|„ I1|ln|,||w|I||1(.....IIini(ii|

n e . palcla- W Obro- 1 sić, żc zapasy węgla w Fusz,.
i at°ra z Wisconsin = Pie 'Ą dwukrotni« Większe MŻ stanął również nie byle = przedtem szacowano.

bo sam kardynał 1 opellman. „New York Ti- E 
mes“ podaje, że monsigno- 1 
re Marin, były kapelan na- | 
c5 fn y  I armii amerykań- 5 
skiej przemawiając fako i 
oficjalny przedstawiciel | 
opelimana na bankiecie, i 
wydanym na cześć wete- i 
ranów wojennych, oświad- I 
ęzył m. in., że głosić na- E 
leży prawdę katolickiego E 
kościoła przez cierpliwość, 1 
siłę i odwagę. Ten właśnie i 
rodzaj odwagi posiada Mac i 
Carthy". Ę

Tylko że nieszczęściem i 
dla Joe ten rodzaj odwa- i 
gi poznało już społeczeń- = 
etwo amerykańskie, które I 
dało wyraz swoim nastro- f 
jom, głosując podczas ostat = 
nich wyborów na przeciw- i 
ników Mac Carthy‘ego.

Delegacja C o ve n try
p r z y b y ł a  d o  M o s k w y

br^'ze^+^r PA; -  Dn!a 10 gradu ~  powiedział Jonh 
^ ,StaIlngradu przybyła Fennell — jak najlepsze
a L i l s i r  i 168" 038 miaSta W« Ienia o dniach spę- angielskiego Coventry. dzonych na świętej stalin-

Szef delegacji, nadbur- gradzklej ziemi 1 serdecznie 
mistrz miasta Coventry dziękujemy władzom miej- 

ohn Fennell, przed odjaz- skim 1 wszystkim mieszkań- 
dem ze Stalingradu oświad­
czył korespondentowi TASS:

„Rad jestem, że nasza mi­
sja w Stalingradzie uwień­
czona została pomyślnym wy 
niklem. Podpisane przez nas 
orędzie jest nadzwyczaj do­
niosłym dokumentem, szcze­
gólnie jeśli weźmiemy pod 
uwagę ofiary, jakie poniosły 
Stalingrad j Coventry w imię 
uratowania cywilizacji od fa 
szystowskiej zagłady.

Przekonaliśmy się, że sta- 
Iingradczycy uczynili po woj 
nie wszystko, co w ludzkiej 
mocy. Zdumieni jesteśmy 
szybkim tempem 1 wielkim 
rozmachem odbudowy mia­
sta. Wywieźliśmy ze Stalin

Dnia 8 listopada 1954 r. zmarł

dr inż. Micha! Broszko
han Wydziału M ech a n ice  r ,Z  T '  Pr°,CSOr 1 dzlp- 
Kawaler Krzyża Oflrpr ih S r °Utpchnlki Warszawskiej,
czionek wielu towaf ' T Z k ° rderU ° flro(,« pIa ™ < k<,owarzystw naukowych w kraju i za granicą.

skich ^naulf^w^r usługi dla rozwoju pol-
jest w całym ś w w  r \ mCZn^Chr Imi? JeS°wetowaną ystrat!  rii Smierc Jego stanowi niepo- 
współpracowa? ą - ¿a naSfeg0 Instytntu, z którym

^  Redakcj'i"=i
Cześć Jego pamięci!

Instytut Budownictwa Wodnego 
Polskiej Akademii Nauk

K o z i n »  w y
ioszitff w USA

NOWY JORK PAP. Pre­
mier japoński Joszida, który 
bawi obecnie w Stanach Zje 
dnoczonych, przeprowadził 8 
bm. pierwsze rozmowy z se­
kretarzem stanu Dullesem i 
kierownikiem urzędu „porno 
cy dla zagranicy Stassenem. 
Agencje zachodnie podają, że 
przemawiając w amerykań­
skim klubie prasy Joszida 
zwrócił się z apelem do Sta­
nów Zjednoczonych, aby u- 
oziełiiy one „pomocy gospo­
darczej“ krajom Azji połud­
niowo-wschodniej w ramach 
tzw. planu Colombo. Joszida 
stwierdził m. in., że „siła 
atrakcyjna Chińskiej Repu­
bliki Ludowej może mieć w 
m.d;ępnych latach nieodpar­
ty wpływ na kraje Azji po- 
łudmowo - wschodniej, jeśli 
Chiny będą nadal czyniły tak 
wielkie postępy gospodar-

Londyńscy 
portowcy 
demonstrują

W Londynie odbyła się
wielka manifestacja 8 ty- 
sięcy robotników stoczni 
londyńskich, którzy stra) 
kują od 22 września na 
znak protestu przeciwko 
pogwałceniu przez praco 
dawców umowy zbiorą- 
wiej. Robotnicy postanowi 
U kontynuować strajk aż 
do całkowitego zaspokoje­
nia ich żądać..

Na zdjęciu: Stali robotni 
cy Port of London Autho­
rity w czasie demonstracji 
strajkujących.

Fot — CAF

A n g i e l s k a
d e l e g a c j a  h a n d l o w a  

o d a ! «  s i ę  d o  C h i n

WRD żąda zwrotu
sprzętu tectinicznego

z ra b o w a n e g o
przez władze francuskie
naPS N/ AP',Jak aonosi Wiet- namską Agencja Prasowa, prze­
wodniczący delegacji dowództwa 
naczelnego Wietnamskiej Armii 
Ludowej w komisji mieszanel
sowa^dWan Tien DunS wystoZ „ przewodniczącego de- legacji dowództwa naczelnego sil 
p o ln y ch  Unii Francuskiej w 
tej komisji, generała de Bre- 
d sson, pismo, w którym doma- 

I1?*’ at,y władze francuskie zwrócny maszyny i sprzęt tech- 
niczny wywiezione z Hanoi i wv 
Płaciły odszkodowanie za mienie zniszczone.

LONDYN PAP. Prasa do- 
nosi, że 10 bm. wyjechała do 
Chińskiej Republiki Ludowej 
16-osobowa delegacja brytyj 
skich handlowców. W skład 
delegacji wchodzą eksporte-
i'2y, importerzy, przedstawi- newskich i '■='
ciele banków i towarzystw francusko wio*2 porozumieni5m okrętowych. ancusko-wietnamskim iawar.

I tym w Phu-loc.

Pismo podkreśla, że władze 
francuskie i baodaiowskie wy­
wiozły z głównego urzędu pocz­
towego w Hanoi około 400 ton 
maszyn, ze szkół zawodowych — 
wszystkie maszyny i obrabiarki 
z apteki Hanoi — około "ajo 
skrzyń wyrobów farmaceutycz­
nych i różnych przyrządów z 
towarzystwa geograficznego ’ -  wszystkie przyrządy i mapy a ,  
rozgłośni radiowej i z lokal,?
biura informacyjnego _  cali 
przeszkf fin ^ ku‘ ek tego praca 
bforstw* w° * aPtrkZ/ dSi?-
lub częściowo sparaliżowana.^1* 

Pismo przypomina, że postępo- 
w nie władz francuskich było 
sprzeczne z duchem uchwał ge- 
newskich i z porozumieniem
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W ŚRÓD wielu inwe 
stycji kapitali­
stycznych przed­
wojennej Gdyni 

zwraca uwagą kompleks 
budynków na Grabówku. 
Odcinał się on wyraźnie 
od zabudowań nędznych 
domów robotniczych swą 
„wielkością“ i przeznacze­
niem. Był to słynny obóz 
emigracyjny, budowany 
przez kilka lat „stara­
niem“ i „wysiłkiem“ pana 
komisarza rządu sanacyj­
nego i ówczesnej rady miej 
skiej. O tym, ile kłopotów 
sprawiało to budownic­
two władzy • magistrackiej 
świadczy spora teczka ra 
chunków i sprawozdań, za 
chowanych w aktach ar­
chiwalnych. Pamiętano o 
każdym szczególe, o każ­
dej pryczy, mającej służyć 
emigrantom — przeważnie 
zrujnowanym chłopom, u- 
dającym się za morze w 
poszukiwaniu chleba i pra 
cy, których zabrakło dla 
nich w ojczystym kraju.

Pieniądze, których nie 
było na budownictwo mie­
szkaniowe dla robotni­
ków, znalazły się i znaleźć 
się musiały dla tak wiel­
kiej sprawy ogólnopań- 
stwowej, jak popieranie 
emigracji. Wszak emigra­
cja ta była atutem w rę­
ku sanacyjnych polity­
ków, sanacyjnego rządu, 
domagających się... kolo­
nii dla Polski. Wielka mo 
carstwowo - kolonialna po 
lityka wymagała, by w ok 
nie wystawowym na świat, 
jakim miano­
wano Gdynię, 
znalazł się taki 
obiekt, jak o- 
bóz emigracyj­
ny. A z dru­
giej strony, 
czyż nie świad 
czyło to o „hu­

manitarnej“ 
trosce władz sa 
nacyjnych o 
chłopów, o lu­
dzi pracy, któ­
rym należało 
pomóc w zna­
lezieniu pracy, 
i chleba... na 
obczyźnie? Czyż nie świad 
czyło to o mądrości ówcze­
snych kierowników nawy 
państwowej, którzy tą 
drogą usiłowali rozłado­
wać bezrobocie i najbar­
dziej „zapalny" element 
wysłać tam, gdzie pieprz 
rośnie? Jeśli ponad to 
dawało to niezłe docho­
dy? Przecież w bilansie 
płatniczym przedwojennej 
Polski największe saldo do 
datnie miała pozycja: e- 
migracja: usługi i świad­
czenia. W 1937 roku wyno 
siło to saldo 131 milionów 
300 tysięcy zł, a w 1938 
roku — 111 milionów 900 
tysięcy zł. *) Było więc za 
co budować obóz emigra­
cyjny.

Jakoś o tych dobrych 
czasach nie wspominają b. 
eksporterzy ludzkiego to­
waru w swoich cyrkowych 
wystąpieniach przed mi­
krofonami „Freies Euro­
pa". Czyżby zachorowali 
na zanik pamięci, lub roz 
miękczenie mózgu? Nie, 
to nie żadna obraza — 
to taka choroba arystokra 
tyczna. Nawet do twarzy 
z nią w spelunkach Mona 
chium, gdy przy kuflu pi 
wa można obok „ Meiner 
lieber Augustin“  zaśpie­
wać starą, popularną pio 
senkę: „Aj, Madagaskar 
— kraina czarna, parna...“ 
Bo jeszcze trochę krzyku i 
Madagaskar byłby „nasz“ .

Warto więc przypomnieć 
niektóre szczegóły o tych 
bohaterskich czasach, gdy 
bojowi korporanci demolu 
jąc żydowskie stragany 
wrzeszczeli: „żą-da-my
ko-lo-nii“ , a na dancin­
gach tańczyli w takt me­
lodii: „Aj, Madagaskar“ ...

A może piosenka ta by­
ła wyrazem tęsknoty setek 
tysięcy bezrolnych chło­
pa® i bezrobotnych robot 
ników do kolonii? Do o- 
trzymania Madagaskaru, 
albo np. Madery z tego ty 
tułu. że przebywał tam 
przez pewien czas Piłsud 
ski, o którym krążył taki
czterowiersz-zagadka:
„Co to za zwierzę — 
siedzi na Maderze 
orzechy sobie łupie 
i naród ma w....“

WOŁANIE PANA 
PANKIEWICZA

CZY pamiętacie pana 
Pankiewicza? Pana 
radcę i posła na 

Sejm? Pamiętacie, ^ jak 
uzasadniał konieczność ko 
lonii dla Polski? Przypom 
nijmy więc. W artykule 
zamieszczonym w numerze

5 czasopisma „Morze“ z 
1935 roku tak pisał pan 
Pankiewicz:

„O nędzy wsi polskiej 
nie tylko Europa (wtedy 
jeszcze nie znano terminu 
„Wolna Europa“ — przyp. 
nasz), ale częstokroć my 
sami nie mamy należytego 
wyobrażenia...

Polesie, wileńszczyzna. 
oraz ziemie Hucułów i Kur 
piów osiągnęły już, lub sa 
W przede dniu osiągnięcia 
„ideału samowystarczalno 
ści“ . Nie kupują prawie 
niczego. Zapałki zastępuje 
im krzesiwo i hubka, naf 
tę — drzazgi smolne, a wo 
dę słoną do gotowania ka* 
tofli pożycza się nieraz od 
sąsiada. Ku temu „ideała 
wi" wież nasza zdąża szyb 
kim krokiem, wszak Chleb 
żytni zniknął już ze stołu 
małorolnego i bezrolnego 
chłopa. Zastąpiły go ziem 
niaki i to bez omasty“ .

I dlatego hasło: „żąda­
my kolonii dla Polski“ mu­
si stać się hasłem całego 
narodu (!) winno ono wy­
pełnić naszą myśl (!) i 
przepoić naszą wolę (!), a 
wówczas rząd, silny po­
parciem powszechnej opi 
nii narodu, zażąda... i zdo 
będzie mandat kolonialny 
dla Polski“ . (!)

A kolonizować te kolo­
nie też mielibyśmy kim — 
nieprawdaż panowie „wol 
noeuropejczycy“ ? Mogli­
byśmy wtedy skierować 
do naszej kolonii tę blisko 
200-tysięczną rzeszę emi­
grantów. którzy w latach
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1926 — 1938 wyemigrowa 
li przez nasze „okno na 
świat“  tylko do Ameryki 
Południowej. Nie musieli­
by wtedy żyć tak „ideal­
nie“ jak w naszym włas­
nym kraju, albo w Argen 
tynie. jak o tym pisze 
ksiądz Ignacy Posadzy w 
swej książce „Droga Piel 
grzymów“ **).

„W dzikich stepach Cha 
co — pisze ks. Posadzy — 
dużo naszych przy kolei. 
Wiarusy spod Lublina i 
Kielc. Obdarci, brudni, że 
nie do opisania. Niektórzy 
o pożółkłych i wybladłych 
licach. Za dwa pezy dzień 
nie narażają swe zdrowie i 
życie... Ilu tu ojców ro­
dzin zginęło, co przyjecha­
li zarobić pieniądze na 
kupno kawałka pola w kra 
ju, lub na spłatę tych dłu­
gów mizernych, co na cha­
łupie ciążyły“ .

A  może coś się zmieni­
ło od tych czasów „w  dzi­
kich stepach Chaco“ ? Mo 
że wiarusy spod Lublina 
stali się obszarnikami, wła 
ścicielami bogatych hac- 
jend, czy latyfundii?

Właśnie parę miesięcy 
temu wrócił z Argentyny 
do Polski chłop spod Lu­
blina ob. Józef Sidoruk. 
Przy odprawie celnej w 
Gdyni zauważono, że przy 
wozi ze sobą dwie cegły. 
Wszyscy się zdziwili. Ale 
ob. Sidoruk wyjaśnił. Otóż 
wyjeżdżając przed laty z 
Polski zabrał je ze sobą w 
nadziei, że tam wmuruje 
te cegły do swego domu. 
Ale swojego domu nie do 
czekał się. I cegły te przy 
wiózł z powrotem. Po dwu 
dziestu kilku latach!

Nic się nie zmieniło w 
stepach Chaco. Za to nę­
dza wsi polskiej zniknęła. 
Razem z wami panowie, 
którzyście wczoraj wołali 
o „mandat kolonialny dla 
Polski“ , a dziś prezentuje 
cie się w „twarzowej" li­
berii (nie mieszać z Libe­
rią ***) adenauerowskich lo 
kajów.

„ODKRYCIE GDYNI“
P NOWACZYNSKIEGO

PAN Adolf Nowa- 
czyński — duchowy 
przywódca endecji 

— kolonii nie odkrył. Zro­
bił to znacznie wcześniej 
od niego niejaki Kolumb. 
Za to pan Nowaczyński od 
krył Barcelonę... w Gdyni.
I to kiedy — w roku 1937!

W papierach archiwal­
nych zachował się referat 
wygłoszony przez p. Nowa 
czyńskiego w 1937 r. m. in. 
do „ojców miasta“ Gdyni. 
Najpierw pan Nowaczyń­
ski w tym referacie stwier 
dza: .

„Na 83.900 ludności w 
śródmieściu mieszka 21 — 
22.000, a na peryferiach 
60.000 osób. 80 proc. o- 
sób stanowi świat ciężkiej 
prący, bytujący w xoarun- 
kach mieszkaniowych bar 
dzo przykrych — przeważ­
nie w barakach. Pracuje 
stale nieco więcej niż 30 
proc., podczas gdy cyfra 
bezrobotnych waha się od 
5 do 7 tys. To jest stan w 
okresach normalnych. Ma­
teriału wybuchowego na 
gromadziło się więc sporo. 
Jest kilka tysięcy ludzi nie 
mających nic do stracenia, 
czyhających na jakieś krót 
kie spięcie“ ...

I przerażony tą „czyhają 
cą“  perspektywą p. No­
waczyński woła:

„Czy chcemy tu sobie 
stworzyć polską Odessę 
czy Barcelonę? Jeżeli tak 
jak ostatnio pójdzie dalej, 
to na to się zanosi, że tu 

będzie albo O- 
dessa, albo Bar 
celona... Nie na 
to odkryliśmy 
Gdynię, aby 
miała przybrać 
kolor kraśny“ ...

Czerwony ko 
lor, jak widzi­
my, drażni nie 
tylko byka hisz 
pańskiego. Ale 
cóż mieli robić 
ojcowie magi­
stratu gdyń­
skiego, żeby 
nie zrobić z 

J Gdyni Barcelo 
ny? Wsadzić bezrobotnych 
do obozu emigracyjnego a 
następnie na statki i wy­
wieźć w stepy Gran Cha­
co? Pomysł dobry, ale nie 
wykonalny. Bardziej „roz 
sądny“  byl komisarz rzą­
du p. Sokół, który na po­
siedzeniu Komisji Bezpie­
czeństwa Rady Portu w 
maju 1937 roku zapropono 
wał „zbudować koszary 
dla policji w porcie oraz 
znaleźć środki na urządzę 
nie koszar dla kompanii 
rezerwowej“ .

Co za genialny pomysł! 
Zamiast budować domy 
dla robotników, gnieżdżą­
cych się w różnych „szang 
hajach"—budować kosza­
ry dla policji, jako uzu­
pełnienie budynków obo­
zu emigracyjnego. Zaiste, 
sokoli zmysł bystrości po 
siadali sanacyjni „ojco­
wie“ Gdyni. Widocznie po 
nich odziedziczyli ten 
zmysł „wolnoeuropejczy- 
cy“ , którym nie podoba się 
nasze budownictwo, nasze 
osiedla mieszkaniowe, na 
Wzgórzu Nowotki, przy 
ul. Krasickiego i Warszaw­
skiej. Nie mogą przebo­
leć, że coraz mniej jest 
ich spuścizny, w postaci 
dawnych baraków, róż­
nych „pekinów“ i „buda- 
pesztów“. Psuje im pięk 
ny obraz przeszłości wizja 
naszego programu wybór 
czego, który przewiduje 
m. in. budowę nowej dziel 
nicy mieszkaniowej na te­
renach między ul. Abraha 
ma, a torami kolejowymi...

I opłakując stare, dobre 
czasy, wspomną z bole­
snym westchnieniem bu­
dynki byłego obozu emi­
gracyjnego i zanucą egzo 
tyczną piosenkę: „Aj, Ma­
dagaskar“ ...

*) Wg Małego Rocznika 
Statystycznego z 1939 r.,
str. 240.

•♦) Ks. Ignacy Posadjy: 
„Droga Pielgrzymów“ . Po­
znań 1953 r. Wyd. Semina­
rium Zagranicznego.

»**) Na Wybrzeżu w Zach. 
Afryce. K. JAWORSKI

Konferencja partyjno-ekonomiczna
f a f € M w n ś ł e s  m  G j E S F *

re z e rw y  p ro d u k c y jn e
Gdańskie Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych 

należy do przodujących zjednoczeń tego typu w kra­
ju. Zajęcie miejsca w czołówce Zjednoczenie to zaw­
dzięcza przede wszystkim oszczędnej gospodarce, która 
pozwala na ponadplanową akumulację. Toteż pierw­
sza konferencja partyjno - ekonomiczna, która od­
była się w pierwszych dniach listopada, miała zna­
czenie nie tylko dla Zjednoczenia Gdańskiego, ale i 
dla innych zjednoczeń tego typu, gdyż wykazywała 
jakie rezerwy — nawet przy dobrej gospodarce — 
tkwią jeszcze w przedsiębiorstwach budowlano-mon 
tażowych.

Konferencję poprzedził o- 
kres wytężonej pracy przy­
gotowawczej, który objął 
v szystkie działy Zjednocze­
nia i jednostki terenowe. 
Przyczyniło to się do wzro­
stu świadomości załogi, wy- 
tiwale szukającej źródeł no­
wych oszczędności. M. in. zło 
żono w tym okresie 8 wnios­
ków racjonalizatorskich, jak 
np. przyrząd do wykonywa­
nia uchwytów, do mechanicz 
nego wycinania uszczelek 
itp., uruchomiono parę war­
sztatów prefabrykacyjnych, 
które umożliwia dalszą me­
chanizację montażu oraz pod 
jęto szereg cennych zobowią­
zań, mających na celu przy­
spieszenie oddania do użytku 
szeregu obiektów. Celowały 
w tym zwłaszcza brygady 
Brunona Mądrego i Edmun­
da Knitera. Zastosowanie 
przy uszczelnianiu rur, za­
miast deficytowego ołowiu 
materiałów zastępczych, 
jak azbesto-cement i stalit, za 
oszczędziło naszej gospodar­
ce wiele cennych dewiz.

Referat naczelnego dyrek­
tora, tow. Grzegorczyka, i dy 
6kusja wykazały, że najwięk 
sze osiągnięcia w oszczędnej 
gospodarce ma transport, któ 
ry w III kwartale br. kosz­
tował zaledwie 63,3 proc. te­
go, co wydatkowano w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku, a przy tym przewiezio 
no 53 proc. więcej masy to­
warowej niż w r. ubiegłym. 
Pozwoliło to w ostatecznym 
efekcie zmniejszyć koszty 
przewozu o przeszło 50 proc.

Co jest źródłem takich o- 
siągnięć?

Szukać ich należy przede 
wszystkim w pracy politycz­
no - uświadamiającej, pro-

Ofwarty
konkurs literacki

Redakcja „Życia Literackiego“ 
oraz Wydawnictwo Literackie w 
Krakowie ogłosiły konkurs na 
utwór prozatorski (opowiadanie 
lub reportaż) o tematyce współ 
czesnej z życia klasy robotni­
czej. Udział w konkursie wziąć 
może każdy — zarówno członek 
ZLP Jak i amator. Termin nad­
syłania prac upływa 15 grudnia 
1954. Prace nadsyłać należy na 
adres redakcji „Życia Literackie 
go“ : Kraków 2, ul. J. Sarego 1. 
Organizatorzy konkursu przewi­
dzieli pięć nagród w wysokoScl 
od 6000 zł do 2000 zł oraz cztery 
wyróżnienia po 1000 zl.

wadzonej wytrwale orzez kie 
równika transportu, tow. Ur­
bańskiego i dyspozytora, tow. 
Sawicką. Praca ta spowodo­
wała znaczne zmniejszenie 
ilości pustych przelotów, lep­
sze wyzyskanie ładowności 
wozów i skrócenie czasu po­
stoju.

Wyniki te zostały jeszcze 
pogłębione przez zobowiąza­
nia kierowców, zmierzają­
ce do oszczędzania materia­
łów pędnych, dokonywania 
we własnym zakresie drob­
nych napraw i starannej kon 
serwacji wozów. Zobowiąza­
nia kierowców przyniosły w 
III kwartale br. 51.000 zł 
oszczędności. Wśród wyróż­
niających się kierowców wy 
mienić należy: H. Małycha i 
A. Jakubowskiego.

Oprócz transportu duże o- 
siągnięcia oszczędnościowe 
mają: grupa robót w Gdyni, 
kierowana przez inż. R. Żu­
kowskiego i III odcinek w 
Gdańsku — inż. tow. St. 
Drogosiewicza.

Natomiast odcinek III w 
Olsztynie i Zarząd Budowla­
no -  Montażowy w Bydgosz­
czy oraz dział zaopatrzenia 
w Gdańsku nie osiągnęły za­
planowanej oszczędności.

Co było tego przyczyną?
Dyskusja wykazała, że o- 

siągnięcia są tylko tam, gdzie 
jest rozwinięta, praca uświa­
damiaj ąco -  polityczna. Tam 
natomiast, gdzie jej brak — 
miało to miejsce właśnie w 
Olsztynie i Bydgoszczy — 
brak jest również osiągnięć 
gospodarczych. Ten ścisły 
związek między pracą poli­
tyczną i wynikami gospodar­
czymi zwrócił uwagę podsta­
wowej organizacji partyjnej 
i rady zakładowej na potrze­
bę nasilenia pracy politycz­
nej wśród załogi, co znalazło 
wyraz w uchwałach konfe­
rencji.

Ponadto konferencja wy­
kazała, że w gospodarce ma­
teriałowej są jeszcze znaczne 
rezerwy, których wykorzysta 
nie przyczyni się do dalszej 
obniżki kosztów własnych. 
Jako najważniejsze zadanie 
w tym zakresie wysunięto 
konieczność zlikwidowania 
do końca br. zapasów ponad­
normatywnych.

Wzmożenie współzawod­
nictwa pracy, otoczenie sta­
ranną opieką racjonalizato­
rów i rozszerzenie szkolenia 
dopomoże Gdańskiemu Zjed­
noczeniu Instalacji Prze­
mysłowych w wykonaniu pla 
nowych zadań i realizacji 
uchwal II Zjazdu Partii.

H. SWINARSKI

Stworzyliśmy flotę hand 
Iową trzykrotnie większą 
niż przed wojną i to flotę 
własną, wolną od angiel­
skich, francuskich czy duń 
skich kapitalistów (z pro­
gramu wyborczego Komi­
tetu Wojewódzkiego Fron­
tu Narodowego).

Na zdjęciu: Is „Gdańsk", 
nowa jednostka PMH.

Fot. Z. Kosycarz

C z y te ln ic y  p is zą

Droga Redakcjo!
Jestem stałym czytelni 

kłem Twojej gazety i uważ­
nie ją czytam. W ostatnim 
okresie ukazało się wiele ar 
tykułów o potrzebie oszczę­
dzania węgla, który jest na 
szym złotem, za który otrzy 
mujemy niezbędne nam ma­
szyny i surowce dla budów 
nictwa ustroju socjalistycz­
nego w naszym kraju.

W artykułach zamieszczo­
nych w prasie była Jedynie 
mowa o oszczędzaniu węgla 
przez palaczy w fabrykach, 
parowozach i kotłowniach, 
natomiast nic nie wspomnia 
no o oszczędzaniu węgla 
przez poszczególnych obywa 
teli w domach. A przecież 
jeżeli będziemy oszczędzać 
w dziesiątkach tysięcy do­
mów, możemy uzyskać ty­
siące ton węgla.

Ja dla uczczenia rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji i wyborów do rad 
narodowych naszej władzy 
ludowej — zobowiązuję się 
w okresie zimowym 1954/55 
zaoszczędzić w swym gospo­
darstwie domowym 200 kg 
węgla, którego nie pobiorę 
w II racie. JEDNOCZEŚNIE 
WZYWAM WSZYSTKICH 
MIESZKAŃCÓW GDAN. 
SKA DO PODEJMOWANIA 
PODOBNYCH ZOBOWIĄ­
ZAŃ.
MIECZYSŁAW SZEWCZYK 

Gdańsk
ul, Powsł. Warszawskich 

nr 24 m. 5

Z B M  G d y n ia
przoduje

w realizacji planu izbowego
Warty zaciągnięte na 

cześć Rewolucji Paździer­
nikowej oraz z okazji wy­
borów do rad narodowych 
w dużym stopniu zmobili­
zowały załogę ZBM Gdy­
nia i przyczyniły się do 
przedterminowego wyko­
nania zadań planowych. 
90 proc. pracowników 
ZBM Gdynia brało udział 
w wartach, których celem 
była oszczędność materia­
łów, poprawa jakości oraz 
skrócenie planowanych 
terminów robót.

Na skutek tego Zjedno­
czenie Budownictwa Miej­
skiego w Gdyni wykona­
ło już roczny plan kuba­
turowy w 75 proc., a izbo 
wy — w 87,3 proc. i za­
jęło w Centralnym Zarzą­
dzie pierwsze miejsce.

Załogi pracowały z du­
żą ofiarnością, z pełną od 
powiedzialnością za podję­
te zobowiązania.

Załoga budowy osiedla 
mieszkaniowego na Wzgó­
rzu Nowotki oddala na 
dwa dni przed terminem 
blok nr 11 o 180 izbach 
mieszkalnych. Trzy wyko­
nywaniu robót w tym 
bloku wyróżniły się bry­
gady: ciesielska — FR. 
LEWANDOWSKIEGO, któ 
ra wykonała roboty bez- 
usterkowo i zaoszczędziła 
25 kg gwoździ i betoniar- 
skie — JANA WYRTTLTA 
I KAZIMIERZA GARN- 
CARKA, które w końco­
wej fazie pomagały bez­
interesownie przy sprzą­
taniu bloku nr 11, by w 
ten sposób przyspieszyć 
jego przekazanie. Ponad­
to wymienić tu należy ze­
spół posadzkarski W. MIE 
LEWCZYKA, który za­
oszczędził 150 kg cementu 
i zespół malarski B. MA­
ŁECKIEGO, mający w

„dorobku" 10 kg zaoszczę­
dzonej farby i 19 kg gipsu.

Poważnie posunęły się 
naprzód, dzięki podjętym 
zobowiązaniom, roboty w 
bloku nr 12. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje za­
łoga budowy nr 74, która 
osiągnęła poważne oszczęd 
ności materiałów budowla 
nych. W akcji tej przodu­
je murarz ST. BIELECKI. 
Dzięki umiejętnej mobili­
zacji, prowadzonej przez 
majstra tej budowy W. 
KASZTJBĘ, załoga za­
oszczędziła 7.500 sztuk 
cegły.

Wspólny wysiłek pionu 
inżynieryjno -  techniczne 
go i załogi budującej 
osiedle mieszkaniowe przy 
ul. Bosmańskiej sprawił, 
że roczny plan finansowy 
osiedla został wykonany 
w dniu 15 października, a 
w dniu 2 listopada — plan 
kubaturowy i izbowy.

Dużymi sukcesami w 
przedterminowym wykona 
niu planów produkcji po­
chwalić się mogą również 
zakłady produkcji pomoc­
niczej. Tak np. stolarnia 
nr 22 wykonała roczny 
plan produkcyjny do dnia 
29 października, co jest 
dużą zasługą brygad 
CENTKOWSKIEGO i ŻIE 
LIŃSKIEGO.

Brygady zbrojarskie 
ZYGMUNTA BURCHAR­
DA i LEONA FALKA 
osiągały na wartach prze­
ciętnie 230 proc. normy. 
Obie te brygady wraz z 
brygadą montażową, wy­
korzystując odpady, za­
oszczędziły 11 ton żelaza 
zbrojeniowego.

Załoga żwirowni na Chy 
loni wykonała plan paź­
dziernikowy w 147 proc. 
i załadowała ponad plan 
1.999 ton kruszywa. (K)

Co ma dźwig do patelni?
P RODUKCJA uboczna może 

stać się poważnym źródłem 
zaopatrzenia rynku w arty­

kuły codziennego użytku i stanowić 
cenną pozycję w ogólnym budżecie 
gospodarczym.

Na terenie naszego województwa 
- w okresie III kwartału br. wartość 
| artykułów produkcji ubocznej roz- 
| prowadzonych przez centrale han- 
l dlowe, wynosiła około 2.300.000 zło­

tych. Asortyment produkcji ubocz­
nej obejmował ok. 100 różnych po­
zycji. M. in. wieś otrzymała 1500 so­
lidnie wykonanych kompletów bron 
posiewnych, wyprodukowanych 
przez Stocznię Gdańską i Gdańską 
Stocznię Remontową, 3.300 kg tulej 
do wozów gospodarskich, dostarczo­
nych przez Puckie Zakłady Mecha­
niczne, 9000 sztuk wędzideł, pro­
dukcji Zakładów Mechaniki Precy­
zyjnej w Gdańsku.

A oprócz tego rynek otrzymał 
większą ilość zawiasów, haków, o- 
kuć, patelni, a nawet całych kom­
pletów kuchennych. Gospodyniom 
zaś na pewno przydały się sizalowe 
linki do bielizny, deski kuchenne, 
blachy do pieczenia, tasaki, spręży­
ny do weków, skrzynki do nakryć, 
małe szatkownice, kije do szczotek itp.

Stwierdzić jednak należy, że wszy­
stkie te przedmioty, tak przydatne 
w gospodarstwie domowym, nie były 
produkowane w dostatecznej ilości 
i dlatego nie mogły odegrać poważ­
niejszej roli w zaspokajaniu stale 
rosnących potrzeb ludności.
PRODUKCJA „NA ODCZEPNEGO“

Poważnym błędem w produkcji u- 
bocznej jest traktowanie jej przez 
większość zakładów jako pewnego 
rodzaju akcję lub też okazję do po­
dejmowania wdzięcznych zobowią- 

i zań, bez odpowiedzialności za ich 
t wykonanie. Część zaś zakładów wy- 
»  raźnie ustosunkowała sie do niai iak

do dokuczliwego intruza, z którym 
nie wiadomo co robić.

Jeśli możemy pochwalić się pew­
nymi wynikami w zakresie tej pro­
dukcji — to zawdzięczać je może­
my samorzutnej inicjatywie załóg 
robotniczych, a nie kierownictwu, 
które skwitowało tę sprawę oddele­
gowaniem do tego celu często jed­
nego, „zbędnego“ pracownika; By­
najmniej nieodosobnionym zjawis­
kiem była produkcja na odczepnego 
lub gorzej jeszcze — na pokaz, czy 
to dla reklamy, jak to miało miej­
sce z pralką elektryczną w N -ll, 
aparatem do ostrzenia żyletek i scy­
zorykami w Zakładach im. Świer­
czewskiego, zabawkami w ZNTK czy 
ze skrobaczkami do ryb w Pomor­
skiej Fabryce Gazomierzy. Skończy­
ło się na obiecankach, którymi nie- 
sposób zaspokoić potrzeb rynku.

Nad właściwym rozwojem pro­
dukcji ubocznej poważnie zaciążyły 
w pierwszej fazie jej uruchomienia 
niechęć kierownictwa i obojętność 
personelu inżynieryjno -  techniczne­
go, brak dostatecznego zaintereso­
wania organizacji społeczno -  poli­
tycznych, które niczym nie przyczy­
niły się do pobudzenia inicjatywy w 
zakresie doboru asortymentu arty­
kułów bardziej skomplikowanych, 
niż kije do szczotek czy ruszty do 
palenisk. Zemścił się również brak 
analizy potrzeb rynku ze strony dys 
trybutorów, którzy przy zawieraniu 
umów kierowali się ciasną troską o 
własne podwórko, a nie o potrzeby 
odbiorców. Ale najbardziej zahamo­
wał rozwój produkcji ubocznej brak 
odpowiednich zarządzeń ze strony 
władz nadrzędnych i nieuregulowa­
nie szeregu zagadnień związanych z 
tą produkcją.

UCHWAŁA PRZECIĘŁA 
WĄTPLIWOŚCI — ALE NIE

ZACHĘCIŁA DO PRODUKCJI
Decydujące znaczenie w dalszym 

rozwoju produkcji ubocznej ma

uchwała Rady Ministrów w sprawie 
uruchomienia oddziałów produkcji 
artykułów powszechnego użytku w 
kluczowych przedsiębiorstwach go­
spodarki uspołecznionej. Uchwala 
ujęła tę produkcję we właściwe ra­
my organizacyjne i — zdawałoby 
się — zdecydowanie przecięła wszel­
kie wątpliwości.

Ale, że tak się nie stało, wskazuje 
szereg przykładów. Poza Stocznią 
Północną i Elbląskimi Zakładami U- 
rządzeń Kuziennych kierownictwa 
zakładów naszego terenu nie podjęły 
żadnych kroków zmierzających dc 
realizacji uchwały.

Czyżby chciały one za cenę włas­
nej wygody zrezygnować z korzyści, 
jakie daje produkcja uboczna dla 
zakładu w postaci pełniejszego wy­
korzystania kadr, wyposażenia tech­
nicznego oraz utworzenia funduszu 
rozwoju, którego poważna część prze 
znaczona jest na premie i świad­
czenia socjalne dla pracowników?

Należałoby oczekiwać, że zakłady 
Wybrzeża, posiadając blisko roczne 
doświadczenia w dziedzinie produk­
cji ubocznej, z większym zrozumie­
niem podejdą do tej sprawy, zwłasz­
cza, że zostały one specjainie do te­
go przygotowane na naradzie w KW 
PZPR, która odbyła się w lipcu. 
Lecz jak to często bywa, wnioski z
tej narady — nie kontrolowane _
nie zostały też wprowadzone w 
życie.

Według opinii zakładów głównym 
hamulcem jest tu wysoki koszt w!as 
ny i przez to nieopłacalność produk­
cji ubocznej z powodu wliczania do 
jej ceny kosztów ogólno -  fabrycz­
nych, które są bardzo wysokie, 
zwłaszcza w przemyśle okrętowym. 
Zachodzi tu oczywiście nieporozu­
mienie, którego, niestety, nie wyjaś­
niły centralne władze resortowe, a 
które można było usunąć, wydając 
szczegółowe zarządzenia do ustawy.

Sprawa ta była, m. in. przedmio­
tem narady w PKFG, która odbyia 
się niedawno i zostaia wyczerpująco 
wyjaśniona.

BŁĘDNA KALKULACJA
Zakłady, wbrew uchwale, zastoso­

wały do produkcji ubocznej pełne 
narzuty, jak do całej produkcji pod­
stawowej i ną skutek tego do ceny 
skromnej patelni, wyprodukowanej 
np. przez stocznię wchodzą m. in. 
koszty utrzymania ogromnych hal, 
licznej administracji, eksploatacji 
doków i dźwigów itp. urządzeń, nie 
mających nic wspólnego z produkcją 
uboczną.

Z tych względów koszt patelni wy 
produkowanej przez Stocznię Gdań­
ską przekracza 38 zł, podczas gdy 
-cena zbytu nie sięga nawet 9 zł. 
I w tym stosunku kształtują się rów 
nież ceny innych artykułów. Te 
względy i niewielka ilościowo produk 
cja — znacznie podrażały jej koszty. 
Otóż doliczanie do produkcji ubocz­
nej tych wielkich kosztów zakła­
dowych okazało się po prostu nie­
porozumieniem. Specjalnego znacze­
nia nabiera też nakaz wprowadze­
nie seryjnej produkcji artykułów 
bardziej skomplikowanych przy za­
stosowaniu wysokiej techniki j do­
brego wyposażenia oddziałów pro­
dukcji ubocznej oraz zatrudnienia 
tam wysoko wykwalifikowanych 
kadr.

Ambicją zakładów naszego tere­
nu powinno być dotrzymywanie 
kroku innym, a zwłaszcza przemysłu 
wi hutniczemu, który zorganizo­
wał już 8 wyodrębnionych oddzia­
łów produkcji ubocznej.

Musimy dołożyć wszelkich starań, 
aby nie zan:edbać żadnej sposobnoś­
ci uruchomienia dodatkowej produk­
cji artykułów, których brak daje się 
odczuwać szczególnie dotkliwie i na 
które wszyscy czekamy z niecierpli- 
wością.

W. GABRIAŁOWICZ
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H a l lo - t u  S z to k h o lm !
Przy telefonie trener bokserów 

J A N  B I A N G A . . .
W tak długim czasie po­

znaliście chyba Szwecję?
A tak. Zjeździliśmy piękną 

Szwecję wzdłuż i wszerz, cie 
sząc się wszędzie miłym i ser

mistrzów Europy w boksie 
a to zobowiązuje. Więc też 
chłopcy starają się trzymać 
fason.

Powiedzcie nam jeszcze

Halo, czy to numer 42-53-41, 
hotel Tuugerden?

W słuchawce słyszymy gwar 
różnojęzycznych rozmów, po 
chwili wszystko się ucisza 1 u-
snrowadza k‘erownlct7  łhotelu decznym’ przyjęciem z‘e' stm- 
Z ! eZ T , 1 ”  U „  n " a ny gospodarzy -  związkow-
ra t i  J rePr" entacJ1 CRZZ ców. Wszędzie widzą w nas“ANA BIANGĘ, ■ —

Panie Jasiu, co słychać 
z Wami?

Już 3 tygodnie jesteśmy 
gośćmi Szwedzkiej Federacji 
Związków Zawodowych. Jak kiedy wracacie?

,rf?egr®IiŚmy,..3 Jeżeli nie nawali komuni- 
Z ri?r y m wyszlir  kacJ'a> wylecimy samolotem 

nak stni^fą ąa T^raV ed" w sobot(ł ran0 do Kopenhagi.
“ s . byi ,,k  “ )!iybdei20 w Sztokholmie walczymy

w 9 wagach z reprezentacją Teraz do aparatu cisną się 
Szwedzkich Związków Zawo gdańszczanie — Milewski i 
dowych. Przeciwnik będzie Soczewińskł, każą pozdrowić 
trudny, gdyż w drużynie tej swoje rodziny, przyjaciół i 
walczyć będzie aż 4 repre- kolegów jak również towa- 
zentantów Szwecji, która nie rzys*>- pracy.

mtemli  ?°.k0I“ ła Jeszcze raz przy słuchaw-
W7̂ uf n c ę' Trzeck bokserów ce j eSt trener Bianga: „Prze- 
. swe wygrało, a tylko każcie Felkowi Stammowł w
n !™ ii,iillCh przegrai 1 to mi Cetniewie pozdrowienia i po- 
nimalnie. wiedzcie. że chłopcy przyja-

A jak samopoczucie chłop dą na obóz ,,podszykowani“. 
*6w? Ucałujcie też moją żonę i

Jak dotychczas doskonałe, fbrki (co też tą drogą — o 
. . . . . .  ’ ile tak można — robimy).mimo ze są już trochę zmę-

czeni. Tęsknią za krajem i...
a  meczami ligowymi. Do skończona. Teraz będziemy mu- 
spotKan przygotowują się sieli czekać na piątkowy wynik 
nadzwyczaj starannie, zresz- trudnego egzaminu bokserów 
tą gościnni gospodarze umoż CTtzz- Wierzymy, że I tym ra-
liwili nam tu dobre warun- „ ?°k°naJą groźny zespól . , ' .  szwedzki, jeszcze bardziej rozsla
kl treningowe. wiając nasze pięściarstwo.

S P
Po uchwale plenum GKKF

PODSTAWOWE ZADANIE:
¡unosowienie 
sportu na wsi

Nieodłączną częścią rewolucyjnych przemian, jakie do­
konały się w okresie 10-ciu lat istnienia wiadzy ludowej na 
wsi polskiej, jest rozwój kultury fizycznej i umasowienio 
sportu. Nie ulega wątpliwości, że dalszy rozwój sportu na 
wsi jeszcze bardziej przyczyni się do likwidacji kapitali­
stycznej spuścizny, do zaspok ojenia zdrowotnych potrzeb lud 
ności pracującej wsi. do Jej dalszej aktywizacji w walce 
o socjalistyczną przebudowę wsi.

Temu też zagadnieniu poświęcone było ostatnie plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, które powzięło do­
niosłą uchwałę, mającą na celu dalszy rozwój sportu 
na wsi. (Uchwałę zamieściliśmy w poniedziałkowym nu­
merze „Głosu Sportowego“ !.

noszenie ciężarów, pływanie, 
łyżwiarstwo, narciarstwo i 
tenis stołowy. Należy więc 
opracować szczegółowy plan 
tych dyscyplin sportu w o- 
parciu o pomoc ze strony 
społecznych sekcji sporto­
wych komitetów kultury fi 
zycznej. Trzeba również 
przeprowadzić kontrolę roz­
działu sprzętu sportowego na 
poszczególne zespoły ludowe 
oraz udostępnić aktywowi 
wiejskiemu broszury, oma­
wiające sposoby wykonywa­
nia we własnym zakresie 
sprzętu sportowego, szczegół 
nie dla sportów uprawianych 
w zimie.

Każdemu kto z uwagą śle­
dził rozwój ruchu sportowe­
go na wsi, rzucały się w 
oczy niewłaściwości w syste 
mie rozgrywek, który wielo­
kroć nie był dostosowany do 
warunków1 pracy w rolnic-

I to się nazywa zaopatrzenie
Do uprawiania jakiejkolwiek bądź dyscypliny spor­

tu potrzebne są nie tylko odpowiednie warunki fizy­
czne, dobre chęci, czy ambicja człowieka, ale również 
sprzęt i to jak najlepszej jakości.

Niestety, z zaopatrzeniem sportowców Wybrzeża w 
sprzęt nie jest najlepiej, jest wręcz skandalicznie.

WEŹMY DLA PRZYKŁADU 
LEKKOATLETÓW GDAŃSKIEJ Początkowo przedstawicie ^ektóre ¿kłady Przemętu 
SPÓJNI. skoczk6wle.~»ą-wTym CHSS tłumaczyli, że prze- Terenow ej Przemyślu

Jednak aktywizacja spor- nie zmian organizacyjnych 
towa wsi nie kończy się na w działalności samego zrze- 
sorawach omawianych w u- szenia LZS i terenowych ko 
chwale plenum GKKF, bo- mitetów kultury fizycznej, 
wiem równolegle do posta- w  związku z tym, jeszcze
nowień zawartych w uchwa w bieżącym miesiącu oprą- t^ ^ T d y ż  wzorował się na 
le, nasze najwyższe czynni- cowane zostaną wytyczne do roz2rvwkach w mieście Ple 
ki sportowe przystąpiły do perspektywicznego planu roz nui^ GKKF poleciło wiec ra

jącej na celu przeprowadzę- właściwego ustawienia struk formy rozgryweki aby 0par- 
------------------- tury organizacyjnej tego zrze !v się one Drzede wszystkim

szema- o współzawodnictwo między
Mimo, że Partia i Rząd gromadami,

otaczały i otaczają kulturę Jest rzeczą jasną, że samo 
fizvczną i sport na wsi tro- zrzeszenie LZS bez Domocy 
skliwa opieką, stwarzając komitetów kultury fizycznej 
iak najdogodniejsze warun- i rad okręgowych zrzeszeń 
ki ich rozwoju — sport wiej nie bedzie w stanie przepro- 
ski nie zaspokaja jeszcze do wadzić w krótkim czasie 
statecznie stale rosnących tych wszystkich zmian, o któ 
potrzeb ludności wsi, a szcza rych mówi uchwała plenum
golnie młodzieży. GKKF.

Niedostateczna jest jeszcze ^tąd też Dienarne posiedzę 
liczba dziewcząt wiejskich n*a wojewódzkiego i powiato

!  L E K K O A T L E C I  i  I *  W S l ę p U
I W e jh e ro w a  I na uroczystość zakończenia
i  wykonali roczny plan f naszego konkursu
l S P O  = Zapowiedź zorganizowania A teraz w sprawie kart
5 i w niedzielę dnia 14 bm. w wstępu. Otóż wydawać je bę
| Komisja kontrolna SPO e sali Teatru „Wybrzeże“ w dzie redakcja już od piątku
| i sekcja lekkoatletyczna = Gdańsku uroczystego zam- od godz. 10. Oczywiście, tak 
| przy PKKF w Wejhero- = knięcia konkursu „Poznaj jak w roku ubiegłym, mogą 
E wie dokonały analizy wy = Związek Radziecki — Kraj być również robione zapo- 
| konania planu SPO przez | Naszych Przyjaciół“ , które trzebowania zbiorowe na 11- 
| poszczególne koła spor- | połączone będzie z wielkim sty wystawiane przez rady 
| towe powiatu wejherow- | koncertem, wywołała wielkie zakładowe 
| skiego i puckiego. Anali- E zainteresowanie wśród uczę- W jutrzejszym numerze 
jj za wykazała, że wśród = stoików konkursu. „Głosu“ podamy dalsze szcze
§ lekkoatletów obu powia- i góły uroczystości zakończe-
E tów nastapiła w okresie = Wczoraj telefonistka redak nja naszeg0 konkursu „PO-
E podejmowania zobowią- = <-yjna mlała bardzo dużo ro- ZNAJ ZWIĄZEK RADZIEC- 
E zań na cześć II Zjazdu = boty. To uczestnicy konkur KI _  k r  AJ NASZYCH 
I ZMP ogólna mobilizacja, E su ,oraz nasi czytelnicy dzwo PRZYJACIÓŁ“ .
5 która przyczyniła się do § 2 zapytaniami, kiedy bę- —
i przedterminowego wyko- i  d£! wydawane karty wstępu.
= nania planu. ‘ I Odpowiadamy więc.
s = Specjame ekipa pracowm-
| Wykonanie planów w § ków redakcji, zwożą obecnie 
| poszczególnych kolach | z terenu całego wojewódz- 
Ę przedstawia się następu-1 twa nagrody do redakcji i 
I jąco: | przygotowują je do wysyłki,
= 1) Budowlani (Cementownia) = aby zwycięzcy naszego kon- 
I — 337 proc. Ę kursu możliwie jak najszyb-
E 2) Unia (Wejherowo) = ciei stali się posiadaczami na
Ę — «1 proc. | gr,5d
= 3) Głuchoniemi (Wejherowo) Ę

Zapowiedziany przez nas

ją do jak najpełniejszego za 
spokajania potrzeb sportow­
ców Wybrzeża.

Również interwencja 
WKKF w odpowiednim de­
partamencie GKKF na pew­
no spowodowałaby poprawę 
na tym odcinku i zmusiła

drugim skoku kolce wyłażą z 
podeszew, albo -wyginają się. I 
jak tu poprawiać wyniki, jak 
bić rekordy? W takich kolcach 
najłatwiej jest przecież tylko

szczęśliwym położeniu, że"mógą cięż zaopatrzenie'nie od nich uulaz, sprzĘ?ukupie kolce produkcji poznań- zalezy ¿o rozdzielniki onra sPortowego, aby okazywały 
skich, czy staimogrodzkdch za- r . nł z „  Lk:1 °Pra- one więcej zrozumienia dlakładów obuwia, bo sklepy spor- c°wuj6 Centralny Zarząd potrzeb naszych srvrr+n-u7cńw7 towe trójmiasta posiadają je. CHSS w Warszawie. sportowców.
Ale niech tylko spróbują w nich —,, , . , . Wobec tego, ze w czasie prze
skakać. Zaraz po pierwszym, lub Uozniej przyznali się, że i prowadzanych przez nas rcz

oni w pewnym stopniu po- mów przebijała bądź to u 
noszą winę za ten stan rze- przedstawicieli CHSS, bądź 
czy> gdyż jak dotąd, ich kon też u przedstawicieli rad o- 

. -----  ------ takt ze zrzeszeniami był bar kręgowych zrzeszeń, komite-
są jednak^Tegarae*'łctórzy‘chet- , & P°nadt°  . nie tÓW kultury fizycznej i kółnie kupiliby "sobie nawet i ta- Przy^sdali oni uwagi do sportowych chęć zwalenia 
kie kolce, tylko nie mają gdzie,, prowadzenia koniecznej w winy z jednych na drugich. 
^odnuakSujePThraySl rzekomo nie ich Pracy analizy rynku. Nie dobrze byłoby, aby wszyscy 

Nie na tym kończą się kłopoty znah. WI.ęc zapotrzebowań zainteresowani, a jest ich u 
sportowców spójni. Mają ich sportowców i dlatego w skłe nas nie mało, spotkali się i 
wiele koszykarze i-iigowej dru- pach odczuwaliśmy i odczu- to jak najprędzej, dla wv-
skóry, 'by'zaopatrzyć *o- »J **  **** Podstawo- miany poglądów oraz dla
stateczną ilość piłek. Najczęściej wych artykułów sportowych, ustalenia współdziałania w 
Ta 1 k'iptuT Nie bez winy pozostają ce,u pełnego zaopatrzenia
ko dlatego, że stworzone^pecjau także zrzęszenia, które po- naszej coraz liczniejszej rze- 
nie do handlu sprzętem sporto- winny o wszelkich trudnoś- szy sportowców. 
ikMz1eklePy nie maią 1Ch na ciach w obywaniu sprzętu REDAKCJA RÓWNIEŻ 

Zresztą chodzi nie tylko o wy sygnalizować nie tylko CHĘTNIE W ZIĘŁA BY U- 
czynowe piłki do gry w koszy- swym radom głównym, ale D ZIA Ł W  TAKIET N A R A -
kówkę, czy siatkówkę, z rów- również CHSS i przynaglać DZIE. K  Jóźwiaknym powodzeniem sportowcy ^ J & xv. jozwiaK
szukają drewnianych oszczepów, 
nie mówiąc już o metalowych, 
tak bardzo poszukiwanych. Nie­
stety, nie znajdują ich nigdzie.
Nie należy więc dziwić się te­
mu, że np. oszczepnicy tejże sa­
mej Spójni mają tylko jeden 
oszczep!

Zrozumieć wprost nie można, 
dlaczego w sklepach nie ma dre 
•ów. Nie chodzi już o dresv w 
lepszym gatunku, po 700 zł, ale
0 zwykłe, choćby po 400 zł. Ale
1 takich nie ma.

biorących udział w zaję- wych komitetów kultury fi- 
ciach ludowych zespołów zycznej powinny omówić 
soortowych. Poważną prze- stan rozwoju kultury fizycz 
szkodą są tu przesądy rodzi- nej 1 sP°rtu w terenie oraz 
ców i częściowo młodzieży, Przeprowadzić narady wiej- 
a których nie potrafiono sku sk*eSo aktywu sportowego z 
tecznie przezwyciężyć Dlata szórokim udziałem przedsta 
go też przed aktywem spor- ^icieli instytucji i organiza 
towym wiejskim i związko- cp działających na wsi. 
wym, iak również organiza- Odpowiedzialni za rozwój 
ciami ZMP-owskimi stoi za- SD°rtu i kultury fizycznej 
danie wzmożenia pracy wy- wmni systematycznie rozpa 
chowawczel wśród dziew- trywać sDrawy sportu wiej- 
czat, wypracowania odpo- skiego, kontrolować realiza- 
wiedniej formy ich aktywi- C]e wytycznych w sprawie 
zacji w sporcie. sportu na wsi, wzmóc kie-

' rownlctwo ruchem łączności
Trzeba też aby kierowni- miasta ze wsią, właściwie 

cv ludo!wch zespołów sper- układać kalendarze sporto- 
towych zwrócili szczególną we. aby stały się one bodź- 
uwage na rozwój dyscyplin Cem do doskonalenia pracy 
sportu łatwych do uprawia- sportowej na wsi, jak rów­
nia na wsi, jak: lekkoatlety. niei udzielać stałej pomocy 
ka, siatkówka, koszykówka, w organizowaniu zawodów i 
łucznictwo. jeździec tym. pod imprez sportowych na wsi.

250 proc.
4) Kolejarz (Wejherowo) =

— 220 proc.
5) Wydział Oświaty =

— 112 proc.
6) Zryw (Wejherowo)

— Ili proc. 5
7) Spójnia (Wejherowo) =

— 107 proc. Ę
8) LZS =

— 104 proc. =
= 9) Włókniarz (Wejherowo) |
= — 80 proc.
E 10) Zryw (Puck)
= — 67 proc.
E 11) Kolejarz (Puck) Ę
Ę — 60 proc. E
Ę 12) Włókniarz (Rumia) E
= — 56 proc.

JANKOWSKI |
| korespondent |
rniniitmiiiiiiniiimiiimiiMimimmmiiimT

koncert będzie przyjemną 
rozrywką. Stać będzie na 
bardzo wysokim poziomie 
artystycznym, o co postara 
ją się: Jan Kusiewicz (te­
nor), M. Borowska (mezzo­
sopran) — artyści Opery 
Bałtyckiej, Krystyna Wod- 
nicka (recytacje), artystka 
Teatru „Wybrzeże“, Tade­
usz Kochański (skrzypce) i 
Jerzy Węslawski (wioloncze 
la) — koncertmistrze Fil­
harmonii Gdańskiej, Marqi- 
ta Compc, Janina Zielińska 
i Ryszard Rucki (taniec) — 
soliści Opery Bałtyckiej 
którym akompaniować bę­
dzie popularny na Wybrze­

żu Karol Baryła.

N A S Z  P O R A D N IK

Budujemy skocznię narciarską
Już niewiele czasu dzieli nas kazdvm  stoku długości ok od sezonu zimowego. Większość „ „  ym  S, K , . aIug0SC1 0K' 

członków kói sportowych z 30 m, o ue różnica poziomu 
niecierpliwością oczekuje sprzy między wybiegiem a płasz jających warunków śnieżnych, , „
aby wziąć udział w zawodach czyzng startową w ynosi 7 — 
narciarskich. Do przeprowadzę- 7,5 m. Najważniejszym ele-

nia zawodów np. w skokach 
potrzebne sa Jednak skocznie, 
których w województwie gdań­
skim jest mało, a które można 
wybudować niewielkim nakła­
dem kosztów, przy umiejętnym 
wykorzystaniu terenu.

W ZWIĄZKU Z TYM, ZE TE 
REN NASZEGO WOJEWOPZ-

o.s-03

mentem takiej skoczni jest 
próg.

Zakładamy go w odległo­
ści ok. 15 m od początku wy 
biegu, w takiej samej mni-ej 
więcej odległości od krawę-

t w a  j e s t  g ó r z y s t y , a  w ie  dzi p rogu  p rzygotow u jem y
DO b u d o w y ICskoPcRz n iSTn Xu-  P łaszczyznę startow ą, 3,5 m 
c ia r s k ie j , p o d a j e m y  s p o - d ługą  i 2,5 m szeroką.
SOBY JEJ WYKONANIA.

Skocznie o długości skoku 
do 5 m można zbudować na

Z dresami Jest Jednak Jeszcze
pól biedy, bo przy odrobinie 
Inicjatywy niektórych działaczy 
sportowych, zrzeszenia mogą je 
zdobyć zamawiając w spółdziel- 
ni ach pracy. Ostatecznie uszycie 
dresu nie przedstawia specjalnej 
trudności. Ale co mają robić 
łucznicy bez... strzał, których 
dostawcami były kiedyś nzierżo 
niowskie Zakłady Przemysłu Te 
ręnowego? Co mają robić zawód 
nicy hokeja trawiastego bez pi­
łek 1 dobrych lasek? Wpraw­
dzie te ostatnie produkuje Wy­
twórnia Sprzętu Sportowego w 
łodzi (dawna „Frema“) i to na 
wet w dużych ilościach, ale ich 
jakość przedstawia jeszcze wiele 
do życzenia. Laski wytrzymują 
bowiem tylko... jedno spotkanie.

Sezon letni został już zakoń­
czony, szybko zbliża się zima, 
a do dyspozycji narciarzy, łyż­
wiarzy i saneczkarzy nie oddano 
jeszcze nart, butów do łyżew i 
nart, łyżew, sanek i innego 
sprzętu zimowego. Włókniarz, 
Start, LZV Unia 1 inne zrzesze­
nia juz przeszło 2 miesiące ubie 
gają się o kupno podstawowego 
sprzętu zimowego, lecz — bez­skutecznie.

Narty w dobrym gatunku 1 
kijki metalowe otrzymują w 
pierwszym rzędzie — jak nas 
informuje CHSS w Gdańsku — 
okręgi położone na terenach 
górzystych, bo tam kwitnie prze 
cięż wyczynowy sport narciar­
ski. Dystrybutorzy i Sportowa 
Wytwórnia Sprzętu Wyczynowe 
go nie zdają sobie zapewne sora 
wy, że i na terenach nizinnych 
mieszkają narciarze, że na nar­
tach można nie tylko zjeżdżać 
1 skakać, ale i biegać.

Centrala Handlowa Sprzę­
tu Sportowego w Gdańsku 
przyznaje, że istotnie z za­
opatrzeniem w sprzęt sporto­
wy jest źle, lecz nie umie 
znaleźć odpowiedzi na pyta­
nie, dlaczego tak się dzieje.

C ZŁONKOWIE sekcji 
wioślarskiej kola 

sportowego KOLEJARZ 
PRZY DOKP W GDAŃ­
SKU zakończyli w dniu 31 
października br. sezon let­
ni i przed kilku dniami 
przystąpili do zaprawy zi- Triumfują one również na 
mowej. Warto więc przy regatach propagandowych 
tej okazji zapoznać się, jak w Mogilnie, rozgrywanych 
w tej sekcji przebiegała 0 puchar Gj£KFi gdzie

f ała ° na JPr walska zdobyła w jedyn- mki jaki dystans przebyli kach pierwsze miejsce, 
młodzi wioślarze i wioslar- W ioślarze gdańscy spisali 
ki w ciągu minionego roku. sią nieźle t na ¿ is^ zos_

Jeszcze w końcu ubieg- twach Polski w Kruszwicy, 
łego roku opracowany zo- Zdobyli oni dla swych 
stał plan pracy sekcji, któ- barw jeden tytuł wicemis- 
ry uwzględniał specjalny trzowski w dwójkach ju- 
rodzaj szkolenia zawodni- niorek, trzecie miejsce w 
ków w okresie zimy, a in- czwórce wagi lekkiej męż­
ny w lecie. Gimnastyka, czyzn i czwarte w ósemce, 
biegi leśne 1 narciarskie^ Obok sukcesów uzyski- 
ćwiczenia na basenie ma- wanych w zawodach, sek- 
jące na celu wyrobienie cja wioślarska Kolejarza 
techniki wiosłowania, a po zanotowała jeszcze jeden 
tern treningi na wodzie — sukces i to najważniejszy, 
nie należały do łatwych i Było nim pozyskanie kilku 
wymagały od zawodników dziesięciu nowych miłośni- 
wiele hartu i ambicji. ków dla wioślarstwa. Licz-

Już w maju br., na ml- ba członków sekcji powięk 
strzostwach okręgowych szona została z 60 do 143. 
ZS Kolejarz, sumienna pra , Wioślarze Kolejarza wie- 
ca wydała pierwsze owoce, le zawdzięczają swemu tre 
Reprezentanci koła sporto- nerowi Kreńskiemu. Potrą ■ 
wego przy DOKP zajęli na fi on umiejętnie pogodzić 
tych mistrzostwach 7 pier- pracę zawodową z pracą 
wszych miejsc. W czasie trenerską i wychowawczą 
eliminacji w Kruszwicy, w sekcji. Nic więc dziwne- 
które wyłonić miały kadrę go, że w bieżącym roku 
zrzeszeniową, dwójka po- przeszło 80 członków sek- 
dwójna juniorek (Krzyża- cji zdobyło klasy sportowe, 
nowska — Kreńska) zaję- W chwili obecnej 3 zawod- 
ła pierwsze miejsce. ników posiada I klasę spor

Do tych pierwszych suk- tową. 14 drugą. 49 trzecią 
cesów doszły wkrótce na- 1 14 klasę młodzieżową, 
stąpnę. Na regatach ogólno . Wszyscy członkowie sek- 
polsKich  ̂ w Gdańsku ju- cji traktują swoją pracę 
morki i kobiety święcą poważnie. Szczególnie du- 

i, zajmują zaszczyt- żo zapału i poświęcenia wy 
pierwsze miejsca, kazują Kowalska, Krzyża-

Bilans osiągnięć w ioślarzy
nowska, Mrozewska i Kreń 
ska. Nie pozostają również 
w tyle młodzicy: Janzen 1 
Bruziński, juniorzy Ko­
chan, Gadomski, Zmyslow- 
ski, Kobylski, Sulima i 
inni.

.— Chcemy mieć w przy­
szłym roku solidną ósemkę 
mężczyzn — mówią oni — 
dobrze wyszkoloną czwór­
kę wagi lekkiej mężczyzn, 
ósemkę kobiet III klasy, 
czwórkę podwójną kobiet

II względnie I klasy oraz 
dwójkę podwójną kobiet, 
która już w przyszłym se­
zonie powinna odegrać po­
ważną rolę w kraju. Am­
bitne zamierzenia wiośla-

planach sekcji wioślar­
skiej, gdyż nie przejawia 
ona dotychczas żadnych za 
interesowań działalnością 
sekcji. A przecież wiośla­
rze zrobili w roku bieżą­
cym duży krok naprzód.

Gdyby nie pomoc rady 
okręgowej, a ściślej mó­
wiąc sekretarza rady tow. 
Narlocha, przodująca na 
Wybrzeżu sekcja już daw­
no przestałaby istnieć.

Niechaj więc rada koła 
jak najszybciej dokona re-

rzy sięgają  ̂ jeszcze dalej.
Przygotowują oni również . . .
czwórkę i ósemkę juniorek "wizji swojego dotychczaso- 
i juniorów. Materiał jest wego stanowiska i okaże
doskonały, tylko...

Tylko rada kolą sporto­
wego przy DOKP jest od­
miennego zdania o pracy i

wreszcie pomoc swoim wio 
ślarzom, którzy w p ełnina 
nią zasłużyli.

(J. K.)

triumf 
ne,

Rozbieg wykonujemy o 
jednostajnym spadku, a po­
cząwszy od ok. 7 m od kra­
wędzi progu, próg 2,5 m długi 
łączący się z rozbiegiem — 
lukiem.

Podobnie wykonuje się 
przejście ze stoku lądowania 
w wybieg. Zaczyna się je w 
odległości ok. 6 m od począt 
ku wybiegu.

Skok lądowania dla tych 
skoczni począwszy od podnó 
ża progu jest zwykle równią 
pochyłą.

Wybieg winien posiadać 
długość od 3 — 4 metrów. 
Odnośnie szerokości zaleca 
się: płaszczyznę startową — 
rozbieg i próg — 2 do 2,5 m, 
stok lądowania — pod pro­
giem — 4 do 4,5 m, stok lą­
dowania w odległości 5 m 
od progu — 6 do 6,5 m, wy­
bieg na końcu — przynaj­
mniej 10 m.

Progi wykonujemy z zie­
mi, zabezpieczając je od stro 
ny wyskoku ścianą pionową 
z desek wspartych na dwóch 
lub trzech palach. Następnie 
wykonujemy trasę rozbiegu 
i zeskoku, a w końcu zalcła 
damy płaszczyznę startową 
i porządkujemy wybieg.

Przystępując do pracy na­
leży zdjąć darń, a z kolei wy 
równać rozbieg i zeskok. Nie 
zaleca się stosowania głębo­
kich wykrojów, ponieważ w 
zimie zasypuje je śnieg, a w 
lecie niszczy woda.

Po wykonaniu trasy, wy- 
darniowuje się próg i rów­
nię pochyłą lądowania. Jeśli 
darni starczy, darniujemy 
również rozbieg.

Skocznie zakłada się na 
stokach północnych, północ­
no-wschodnich lub wschod­
nich.

U w aga
mieszłinney Wrzeszcza

Komitet Frontu Narodowego 
Obwodu 96 zawiadamia miesz­
kańców Wrzeszcza obwodów 96» 
94, 98. 99, 102 i 108, że zapowia­
dany koncert, który miał odbyć 
się w niedzielę dnia 14 bm. w 
sali teatru we Wrzeszczu, ZO­
STAŁ ODŁOŻONY NA NIE­
DZIELĘ DNIA 21 BM.

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Panna bez posagu“ godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

Koncert symfoniczny godz. 
19.30.

Teatr Kameralny w Sopocf« —
„Takie czasy“ godz. 19. 

Państw. Teatr Lalek w Gdaiisku
„Wesołe wyścigi“ i „Biedul- 
ka“ godz. 15, Orunia — Spo­
łeczny Dom Kultury.

K I  N A
GDANSK — „Leningrad“  —

„Pościg“ , od lat 7, godz. 16, 18, 
20. „Bajka“  we Wrzeszczu — 
„W pogoni za żółta koszulką", 
od lat 7, godz. 16, 18, 20, „ZMP- 
owiec“  we Wrzeszczu — „Nie­
daleko Warszawy“ , od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „1 Maja“  w No­
wym Porcie — „Z dziejów ma­
larstwa polskiego", od lat 7, 
godz. 17, 19, „Delfin“  w Oliwie
— „Dzielnica cudów", od lat 18, 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Nie 
daleko Warszawy“ , od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Gopla­
na“ — „Piątka z ul. Barskiej", 
od lat 12, godz. 16, 18, 20, „War­
szawa“  — „Uczta Baltazara“ , od 
lat 14, godz. 16, 18, 20, „Fala“  na 
Grabówku — „Wrak", od lat 7, 
godz. 18, 20, „Promień“  w Chy­
loni — „Niebezpieczny ładunek", 
od lat 14. godz. 17, 19, „Neptun“ 
w Orłowie — „Tosca” , od lat 18, 
godz. 17, 19, „Związkowiec" na 
Oblużu — „Za wami pójdą in­
ni“ , godz. 17.30, 20.

SOPOT — „Polonia" — „W 
matni“ , od lat 16, godz. 16, 18, 
20, „Bałtyk" — „Dom na pust­
kowiu", od lat 14, godz. 13.30, 
17.30, 19.30.

ELBLĄG — „Stoczniowiec“
— „Uczta Baltazara“, od lat 14, 
„Ludowe" — „Gwiazdy muszą 
płonąć", od lat 7. TOLKMICKO
— „Postęp" — „Sprawa do za­
łatwienia", od lat 12, TCZEW — 
„Wisła" — „Celuloza“ , od lat 
14, GNIEW — „Pionier" — „Mia 
sto nleuiarzmione“ , od lat 12, 
PELPLIN — „Przyszłość" — 
„Na dworze księcia Torki", od 
lat 12, WEJHEROWO — „Swlt“
— „Przygoda na Mariensztacie", 
od lat 12, RUMIA — „Aurora" 
„Trudna miłość", od lat 14, 
PUCK — „Mewa“ — „Dygnitarz 
na tratwie", od lat 12, JASTAR­
NIA — „Hel" — „Synowie lu­
du“ , od lat 7. LĘBORK — „Fre 
gata" — „Przygoda na Marien­
sztacie“ , od lat 12, ŁEBA — 
„Rybak" — „Preludium sławy", 
od lat 12, MALBORK — „Ca­
pitol" — „Ostatni etap", od 
lat 14. NOWY STAW — „Trak­
torzysta" — „Córka pułku", od 
lat 16, KWIDZYN — „Tęcza“  — 
„Za wami pójdą Inni“ , od lat 
12. SZTUM — „22 Lipca“  — „W 
pewnej rodzinie", od lat 18, 
DZIERZGOŃ — „Rolnik“  —

Skanderbeg", od lat 14. STA­
ROGARD — „Przodownik" — 
„Alarm", od lat 14, SKÓRCZ — 
„Kociewie" — ..Nlezwycieżeni", 
od lat 12, KOŚCIERZYNA — 
„Jedność“  — „Pod gwiazda frv- 
Rtjską", od lat 14, SKARSZE­
WY — „Odrodzenie“ — „Tajem­
nicze odkrycie", od lat 7, KAR 
TUZY — „Kaszub“  — „Sługa 
dwóch panów", od lat 12, 
PRUSZCZ — „Krakus" — „Ba­
bla", od lat 14, NOWY PWOR
— „Żuławy“ — „Brama nr 6", 
od lat 12.

R A D I O

Wydawca RSW „Prasa" —

na czwartek, dnia lt bm.
7.40 — Wiadomości. 7.45 — Rad. 
kurs języka rosyjskiego. 8.05 — 
Muzyka. 8.10 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 8.15 — C d . 
muzyki. 9.00—11,50 — Przerwa — 
lok. 11.50 — Komunikaty — lok. 
11.57 — Sygnał czasu 12.04 — Wia 
riomości. 12.10 — Muzyka. 12.25
— Mołdawskie melodie ludowe. 
¡2.43 — Aud. dla wsi. 13.00 — 
Komunikat PIHM dla rybaków
— lok. 13.05 — Program dnia. 
13.10 — Swojskie melodie 12.30
— Aud. szkolna dla klas VI.
14.00 — Wiadomości. 14.05 — In­
formacje. 14.09 — Komunikat
o stanie wód. 14.10 — Audycja 
szkolna dla klas I 1 IX. 14.30 — 
Utwory wiolonczelowe. 14.50 — 
Piosenki radzieckie. 15.15 — Mu­
zyka. 15.30 — Koncert. 16.00—
17.00 — Program lokalny. 17.00
— Aud. dla dzieci 17.30—18.15 — 
Program lok. 18.15 — 'Wiadomo­
ści. 18.20 — Z cyklu: Mistrzowie 
sceny operowej. 18.50 — Poga­
danka przyrodnicza. 19.00 — Mu­
zyka i aktualności. 19.25 — Poe­
tycki przegląd prasy. 19.45 — Z 
cyklu: „Kompozytor tygodnia". 
20.30 — „Tragedia florencka" — 
dramat Oskara Wilda. 21.30 — 
Dziennik wieez. 21.45 — Wiado­
mości sportowe. 22 00 — Pieśni 
chóralne. 22.20 — ..W dziwnym 
mieście" — ode 4 pow„ Józefa 
Hena. 22.40 — Muzyka. 23.10 — 
Koncert. 23.55 — Ostatnie wlad.
24.00 — Hymn i koniec aud.

Program lokalny. 6.15 _ Mu­
zyka popularna. 6.30 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków. 6.31 -  
C. d muzyki. 16.no — Muzyka 
rozrywkowa. 16.10 — Przy mu­
zyce o sporcie. 16.25 — Muzyka 
ludowa. 16 40 — Aud. morska ze 
Szczecina. 16.50 — Muzyka lek­
ka. 17.30̂  — Codzienny przegląd 
wydarzeń. 17.40 — Audycia ze 
świetlicy w Lalkowych. 18.05 — 
Aud. z cyklu: życia 1 o ży­
ciu' — „Kierownik i kierowni- 
kowa ■ w oprać. R. Witkowskiej.
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